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Cena nm certi

25
groszy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. ZŁ 6‘00 kwart. Zł. J3'00 
w Krakowie z odnosz. do domu „  „ 6‘20 , „  18'60
Na prowincji z przesyłką poczt. „  „  6‘60 „  „  i9‘80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 10‘00 „  „ 30*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo ZŁ 0‘20, wiersz milimetr. 
I-szp. Zi, 0‘25, nadesłare Zł.0‘75, wiersz miiim. I-szp. w tekście 
ZŁ 1*—, wiersz milom- I-szp. na I-ej stronie ZŁ 1‘25, gratulacje 
ZŁ J2*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

K©we p ow iek  na lamach 
„N ow ego Dziennika” !

Dnia 4 lutego br. rozpoczynamy w naszym odcinku druk najnowszej powieści 
jednego z najwybitniejszych autorów współczesnych

M & K S &  B R O M  podtyt.:

IW

w*
w przekładzie Dra M. £anfera

„ Z a c z a r o w a n y  k r a j  m i ł o ś c i *  należy —  obok utworów Jakóba Wa&ser 
manna, Tomasza Manna, Johna Galsworthy’ego, Arnolda Zweiga —  do skarbca 

najcelniejszych pereł powieści współczesnej.
Akcja ostatnich dwóch rozdziałów powieści toczy się w Palestynie i daje 

głęboko wzruszający wgląd w życie i duszę chaluca.
Pozatem rozgrywa się najnowsza powieść Maksa Broda na terenie ogólnych 

problemów teraźniejszości: w pośrodku dominuje 
problem miłości, którego Brod jest wnikliwym 

znawcą i genialnym wyrazicielem.

(Mossy do budżetu
Kraków, 27 stycznia

(Tb) Jutro zatem rozpocznie się generalna 
dyskusja budżetowa w sejmie, naturalnie —  
o ile się r-ozpocznie. W  chwili, kiedy piszemy 
te słowa, jeszcze nie jest w ia domem, jak sae 
zakończył ndeco „pikantny" djaiog między 
marszałkiem Sejmu a prezesem komisji budże­
towej, którego zresztą niemal w ostatniej chwi 
li „1gs“ —  jedna z najmniej obliczalnych na- 
sizych Lnsfytucyj państwowych! — obdarzył 
także zaszczytną 1 niełatwą misją generalnego 
referenta budżetu. Przypuśćmy, że skończy 
się wdizńęcznem „f:nale‘m“, bo przecież wytra­
wmy naiS2 marszałek jakoś znajdzie łagodne 
.słowo i słodki uśmiech, a w takim razie jutro 
rozpocznie się dyskusja budżetowa.

Przede w szy stkiem zapewne —  uwertura. 
Sam generalny referent, stuprocentowy pro- 
rządowiiec. Później chyba minister skarbu, a o 
ile zanjdzie się jeszcze chwila czasu, mówca sej 
mowy w osobie przedstawiciela największego 
klubu B.B. W  pierwszym dniu prawdopodc 
bnie jeszcze mówca socjalistyczny, jako przed­
stawiciel drugiego co do liczebności klubu sej­
mowego, do głosu nie dojdzie. W  pierwszym 
dniu zatem usłyszy się jeden przeciągły hymn 
radosny bez zgrzytów. Wszystko w zupełnym 
porządku. Nasze gospodarstwo wzmacnia się 
z dnia na dzień.1 , Wykresy" wykazują linie 
prostą, wydłużającą się ku górze, niemal do sa 
mych niebios. Jesteśmy, coprawda, nieco za­
dyszani, ale to właśnie stąd pochodzi, że się — 
wspinamy. A wspinamy snę coraz wyżej. Dowc 
dem najwyraźniejszym choćby ogromny 
wzrost ostateczne! globalnej cyfry budżetu, 
dochodzącej powo'1 czy naWet dosyć szybko.

dio zaokrąglenia trzeciego miliarda...
Tak, tak — możemy się już pokajać „mię­

dzy ludźmi". Mamy budżet prawie taik: wielki 
jak niejedno stare, ufundowane bogate mocar­
stwo zachodnie. 'Tylko —  czy nas faktycznie 
stać na to?

Oczywiście — fakta, które i referent generał 
ny i minister skarbu i mówca z BB mają prawo 
przytoczyć — powiedzą: tak! Jest starym aksjo 
matem filozoficznym, że to, oo jest rzeczywi- 
steirn, musi być i — możliwem. Skoro egzeku 
tor podatkowy ściąga w ten, czy* inny sposót 
tak olbrzymią sumę, to widocznie ma skąd 
brać. Chyba z yłasnej kieszeni nie dokłada. A 
skoro źródło jeszcze się nie zatkało, to się 
próbuje czerpać i pompować coraz więcej i 
więcej. Wszak głosi się teorję, że obrót był w 
roku upiyniionym o jakie 30 proc. wyższy, niż 
przed dworna laty. Z czego wynika, że trzeba 
bodzie wymierzyć w tym stosunku wyższy po 
datek obrotowy. A za tym zasadniczym podat­
kiem pójdą inne z niego wywiedzione. I tak 
aż do samego końca.

Tak się niewątpliwie zrobi, bo minister je­
szcze ma szlachetną ambicję zapełnić kasy 
skarbu dużemi rezerwami. A mimo Wszystkie 
Pozory.— czy stać nas na to?

Rośniemy — rzekłbym niemal: — „bez uro 
ku", ale nieraz sic’ to widzi, że wzrost zbyt 
szybki pociąga za sobą niebezpieczne zwątle- 
iiie całego organizmu. Czy u nas nie odbywa się 
taki niebezpieczny proces?

Gdyby przynajmniej cała ludność równo 
miernie płaciła. Toby się ostatecznie ciężary 
jakoś na cały organizm rozdzieliły. Ale u nas 
tak nie jest. Miasto płaci, wieś nie płaci. Jedna

w t w a b t a k i p . c a ł k o w i c i e  i r  ' i b t A m t
'*?r\*srzwntk

Dr. Wł. SZTEMCEL
specjalista chorób wewnętrznych

ordynuje
Kraków, Grodzka ul, 44, I. p. od 3— 5

trzecia ludność dźwiga cały ciężar. Gzy się 
j nie załamie nareszcie?
I Fałszywość i ntobezpieczeostwo naszej Jean, 
j oepaji leżą w tom, że żyjemy maizewnątrz, jak 

mocarstwo, a w głębi duszy pragniemy być 
krajem rolniczym. Taka szalona sprzeczność 
musi nas od wewnątrz rozsadzać. Żadne mocar­
stwo świata nie mogło saę na takich „rozjeeba 
nych" podstawach rozbudować. Nawet nie po 
tężna Ameryka północna. Mocarstwo z jego 
Oilbnzymiemi wyaatikami —  u nas woosao zjada 
razem jawnie i ukrycie około 40 procent całe 
go budżetu; —  może się opierać tylko m  prze 
myślę i handlu. Nie wolno tedy przemysłu i 
handlu udusić w zairodku przez ta, hf sag Im 
zjada samą substancję — kapitał.

A u nas jeszcze jeden zasadniczy btąd yr. 
konstrukcji- wybujały etatyzm.

Gdybyśmy nawet umieli dobrze gospodaro­
wać, jak faktycznie nie umiemy, gdyby nasze 
mnożące się monopole dawały faktycznie ten 
zysk, jaki dać powinny, to jednak na etatyżańe 
jeszcze niiitet mocarstwa me wybudował. Tym­
czasem nasza gospodarka monopollowia me da 
je tego, co dać może, a nasze monopole są hi 
Walickimi jeszcze, zanim je kiwaMzi objęt cał 
kowicie w areride —  jakże można na nich 
mocarstwowy byt państwa ugruntować?

Etatyzm jest, tak trzeba sobie to wytfewa- 
czyć socjalistycznym „wynałazkśem" i należy 
do całego „haibitus" państwa socjalistycznego. 
Ale do tegc „habitus" należy orgamcznae tak­
że pacyfizm, a zatem nie szeroki aspekt „mo­
carstwowy" z dużą armją i ewentualnie jeszcze 

' imperializmem podbojowym, a może nawet *  
koloniami zamorskiemii...

M ocarstwo — rolnicze jest niemożliwością. 
M ocarstwo etatystyczne jest nonsensem i sza­
leństwem. A my jednak chcemy tak, a nie ina 
czej skonstruować państwo polskie 3 robimy 
budżety na w zór magnatów zachodnich.

I jeszcze jedno,
Mocarstwo ma w swojej duchowej konstru­

kcji pełny i nieograniczony liberalizm, taki, jak 
go rozumie demokracja zachodnia. My zaś go
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nit mamy. Przeciwnie — my się odznaczamy 
fatalną ciasnotą pojęć państwowych j mamy 
psychikę niemal zaściankową.

Ot — patrzcie -na stronę wydatków naszego 
budżetu. Tam znajdziecie pozycję w sumie 
120.000 zł., którą Państwo daje Żydom płacą­
cym około 40 proc. podatków bezpośrednich, 
jako napiwek chyba na specjalne żydowskie 
potrzeby. Czy w takiej ciasności wyraża się 
duży liberalizm"

dów z opłat pocztowych. Na tem zakończono
trzecie czytanie. Następnie posiedzenie komi­
sji odbędzie się w poniedziałek o 5.30 po po­
siedzeniu plenarnem Sejmu, które ma być zwo 
łaine dila załatwienia kilku spraw drobniej­
szych.

Na porządku dziennym poniedziałkowego po 
siedzenia Sejmu znajduje się m. in. głosowanie 
nad wnioskiem Klubu narodowego o votum 
nieufności dla min. Cara oraz nad wnioskiem 
PPS w sprawie zmiany ustawy o podatku do 
chodowym.

Wniosek przeciwko min, Carowi 
nie uzyska większości 

Lewica wstrzyma sie od głosowania
(Telefonem od naszego koresooideota)

Warszawa. 26. 1. (Sin) Jak się dowiadujemy 
odbyły się dziś narady poszczególnych klubów 
lewicowych a później wspólna konferencja ko 
misji porozumiewawczej PPS Wyzwolenia i 
Stronnictwa Chłopskiego celem ustalenia takty 
Id wobec wniosku o wyrażenie votum nieufno­
ści min. Carowi

Na konferencr ustalono, że Wyzwolenie i 
PPS wstrzymają się od głosowania nad wnio 
sklem, natomiast za wnioskiem będzie głoso 
,wać Stronnictwo Chłopskie —  od siebie dodać 
możemy, że i Stronnictwo Chłopskie głosować 
będztre w stanie mocnu zdekompletowanym.

Wiedeń. 26. 1. PAT. „Neues Wie,ner Abeud- 
blaibt" donosi z Berlina, że podpisana wczoraj 
konwencja w sprawie procedury pojednaw­
czej jest pierwszym układem zawartym przez 
Uuję sowiecka z państwem kapitalisty cznem. 
Zawarty jednak układ nie zadowala Niemców, 
Berlin proponował mianowicie utworzenie sta 
łego sądu rozjemczego z neutralnym przewod­
niczącym, zamiast tego ugodzono się do uttwo- 
rzeraia komisji rozjemczej, składającej się z 4ch

Wiedeń, 26 1 (AW) Pisma wieczorne donoszą 
l  Doorn, że od kilku dni panuje tam gorączkowy 
ruch gości, którzy przyjeżdżają z okazji siedem­
dziesiątych urodzin Wilhelma. Jutro mają się ze­
brać na zamku w Doorn wszyscy członkowie ro­
dziny. Codziennie odbywają się wielkie bankiety. 
Wieczorem zamek jest rzęsiście oświetlony. W 
miejscowości już od kilku dni wszystkie hotele 
są przepełnione. Hotelarze iiczą bajeczne wprost
sumy za skromne nawet pokoje.

* *
Berlin. 26. 1. PAT. W  związku z urodzinami 

byłego ces. Wilhelma, który ukończył 27 btn. 
70 rok życia, frakcje niemiecko-narodowe w 
Reichstagu i Sejmie Pruskim wysłały do Doorn 
depesze gratulacyjne.

Zakłócone święto
Berlin. 26. 1 PAT. ,,VossLsche Ztg.“ donosi 

«  Doorn. że żona byłego cesarza Wilhelma 
księżna Hermina zachorowała nagle i nie bę­
dzie mogła brać udziału w przypadających na

Ot tak — nasz budżet wykazuje te same lub 
podobne wady konstrukcyjne, co całe nasze 
życie publiczne i państwowe, którego pod tym 
względem i w teru zrozumieniu jest wlernein 
odzwierciedleniem.

Ciekawe, czy s.ę któryś z miarodajnych czyn 
ników chociaż zastanowi z okazji dyskusji bu 
dżetowej nad tego rodzaju smętnemi zagadnie- 
■ aatni...

W poniedziałek posiedzenie 
Koła

Warszawa. 2ó 1 (Sin) W  poniedziałek o go 
dżinie J2 odbędzie się posiedzenie Koła Żydo­
wskiego. Na porządku dziennym sprawa głoso 
wanta nad wnioskiem nieufności dla min. Ca­
ra, podział referatów budżetowych i stosunek 
do budżetu.

Dalszy ciąg narady gorpodar- 
czej w prezydjum rady 

ministrów
Warszawa. 26. 1. Sin. W e wtorek odbędzie 

się w prezydium rady ministrów pod przewód 
nictwem premiera Bartla konferencja pośwlęco 
na sprawom podatkowym. Wezmą w niej u- 
dział posłowie i senatorowie klubu BB inteersu 
jący się życiem gospoda,rczerni. Konferencja ta 
będzie dalszym ciągiem zebrania, które się od 
było w dniu 13 bni.

Nowy zarząd klnbu sprawo 
zdawców parlamentarnych

Warszawa. 26. 1. (Sin) Dziś odbyło się walne 
zgromadzenie klubu sprawozdawców parlamen 
tarnycli. Po wysłuchaniu sprawozdania wy­
brano prezesem jednomyślnie p. Władysława 
Bazylewskiego (Kurjer Czerwony), wicepre­
zesem Hieronima Wierzyńskiego (Gazeta Po­
ranna), członkami zarządu p. Zofję Osberge 
rową (Gazeta Poranna), Singera (Nowy Dzień 
nik). Za ch a rj a siew ic za (ABC), Boskiego (Robo­
tnik) i SachnowsKiego (Kurjer Poranny).

członków, po dwóch z obu państw. Komisja roz 
jemcza jest jako taka stała, atoli członkowie 
mają być mianowani przed każdemr posiedze­
niem. Podpisaną umowę uważają w rosyjskich 
kołach politycznych za znamienny precedens 
dla stosunków poisko-rosyjskich. Sądzą, że So 
wiety. kiedy i>m się uda zawrzeć pakt o neutral 
ności i nieagresji z Polską, zawrą następnie 
układ arbitrażowy z Polską, taki sam, jaki obe 
cnie doszedł do skutku z Niemcami.

diziś uroczystościach z okazji urodzin jej mał­
żonka.

Rekonwaliscencja króla Jerzego
Rekonwalescencja króla angielskiego postąpiła 

już tak dalece, że za dwa tygodnie ma król Jerzy 
wyjechać do małej miejscowości kąpielowej Bo­
gno! of Brighton, oddalonej o  120 kim, od Lon­
dynu. W Bognor zamieszka para królewska, któ­
rej I o warzy szyć będzie służba w ilości 50 osób, 
w domu mil jon era angielskiego Sk Ar tui'a diu 
Gross‘a, bawiącego chwilowo w podroży do środ­
kowej Afryki. Cross nabył ten dom wraz z ota­
czającym go parkiem przed 5 laty i inwestował 
weń już 100,000 f. szt. Dom jest wprost bajecznie 
urządzony: posiada wielką pływalnię, każdy po­
kój na 1. piętrze ma własną łazienkę z wodą mor­
dką lab wodociągową (wedle życzenia), halę z ele 
klryozuemi organami, które można puścić w ruch 
za naciśnięciem guzika z każdego pokoju ifd. Po­
kój sypialny króla zwrócony jest ku morzu, a w 
ubikacji sąsiedniej znajdują się wszystsie przyrzą 
dy do naświetlania słońcem górskiem.

Między pałacem królewskim w Londynie a Bo­
gi or został ułożony specjalny kabel telefoniczny

Wybitny adwokat lwowskiarcsz* 
towany za sprzeniewierzenie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów. 26. 1. ;T) Dzisiaj w godzinach popołu 

dniowych aresztowany został z polecenia pro 
kura tury znany adwokat lwowski dr. Stani­
sław Praun, storacy pod zarzutem znacznego 
sprzeniewierzenia na szkodę kilku firm automo 
bilowych. Sprzeniewierzenia sięgają kilkudzie­
sięciu tysięcy dolarów. Aresztowany był dłu­
go,letnim wspólnikiem dyrektora Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności dra Mochnackiego-, jednego 
z najbardziej znanych adwokatów lwowskich.

Aresztowanie dra Prauna wywołało w ko 
łach tutejszej palestry olb.zymią sensację, tera 
bardziej, że adw. dr. Pranm przed kilku dniami 
złożył w izbie adwokackiej prośbę o skreślenie 
go z listy adwokatów w całem państwie, przez 
co niejako sam oddał się w ręce sprawiedli­
wości.

Uczczenie zmarłego wiceprezy­
denta Warszawy dra Boguckiego

Warszawa. 26. i. (AW) Dziś o godzinie 1 po 
południu odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
zarządu miasta, poświęcone uczczeniu pomięci 
śp. wiceprezydenta miasta Boguckiego. Celem 
trwałego uczczenia zasług zmarłego magistrat 
postanowił kosztem miasta wybudować pom­
nik na grobie zmarłego, wystąpić do rady miej 
skier z wnioskiem o nadanie ośrodko-wi ztLro 
wia na Ochocie nazwy imienia dra Boguckiego 
oraz polecić wydziałowi szóstemu wyjaśnienie 
możliwości nazwania imieniem dra Boguckie­
go jednego stypendium.

Dr. Bogacki zaraził się od... 
papugi?

Warszawa. 25. 1. (AW) „Kurjer Czerwony" " 
podaje, że powodem śmierci dra Boguckiego 
według krążących pogłosek były zarazki grużli 
cy papugi, która zdechła przed pani tygodnia 
mi w domu dra Boguckiego. Wydział zdrowia 
magistratu postanowił dla celów naukowych 
dokonać sekcji papugi.

Co mówi Einstein o swej 
pracy?

Wiedeń. 26. 1 PAT. „Neue Freie Presse“ za 
mieszczą rozmowę z Einsteinem na temat jego 
nowej publikacji, przedłożonej berlińskiej Aka­
demii Umiejętności. Od szeregu lat —  powie­
dział Einstein —było dążeniem mojem usunąć 
dwoisotść sił przyrody, obecnie zaś znalazłem 
formułkę odpowiednią. Wymyśliłem konstru­
kcję przestrzenną, która się różni od konstru­
kcji przestrzenne; teorii względności i od in­
nych przestrzeni czterowymiarowych przez 
specjalne warunki, a która pozwala zmianę pra 
wa pola elektromagnetycznego i pola grawita­
cyjnego przedstawić przy pomocy tych samych 
równań matematycznych.

20 lutego wyjeżdża Sokołow 
do Ameryki

Londyn, 26 1 ZAT. Dnia 20 luitegp Prezydent 
Wszechświatowej Organizacji Sjouisfycziiej Na­
dlani Sokołow wyjeżdża <Lo Ameryki, gdzie weź­
mie udział w zjednoczonej kampanji palestyńskiej 
odbywającej się obecnie w Stanach Zjednoczo­
nych.

Walka z bezrobociem w Tel-Awi w
Jerozolima, 26 1. ŻAT Na telegraficzne zapy­

tanie Egzekutywy Sjonisfycznej w Palestynie lon­
dyńska EgzeKutywa Sjomstyczna doniosła, że 
wkrótce przekaże 4500 funtów na cele zwalczania
bezrobocia w Tel-Awiwiie. Projektowane jest prze 
siedlenie 150 bezrobotnych z Tel-Awiwu do , - 
nji żydowskich. r , , .

Warszawa. (AW) Budowa szkoły pidęgniar 
stwa dobiega końca. Szkoła powstała z zapi 
su Rockefellera, który ofiarował na powyższy 
cel 100 tysięcy dolarów, rząd zaś wyasygno­
wał. 500 tysięcy złotych i udzielił bezpłatnie 
placu pod gmach szkoły. Oddanie gmachu do 
użytku spodziewane jest w bieżącym miesiącu.

Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 26. 1. (Sin) Na dzisiejszem pośle 
dzeniu komisji budżetowej rozpatrywano bu­
dżet ministerstwa poczt i telegrafów. Odrzu­
cono różne poprawki o zwiększenie dot-lio-

Układ arbitrażowy polsko-sowiecki?

Jak za dawnych dobrych 
czasów •••
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budżety gminne. Ubóstwo ludności żydów skiej — Polityczny i 
gminnych

socjalny skład Rad

W  wydawnictwie „Fun Jor zu J»r“ kierow­
nik wydziału statystycznego w warszawskiej 
centrali ,Jóiłitu“, p. J. Bornstein ogłosił cieka­
wy rozprawę o działalności gmin żydowskich 
iw Polsce.

Wywody swe opiera p- Bornstein na mate- 
rjajach, zgromsdŁonycli przqz „instytut badań 
Spraw Natrodowościowych“ w Polsce, który w 
marcu 1928 r. rozesłał ankietę do 500 gmin ży­
dowskim, jakie wówczas czynne były na ob- 
iserze Kongresówka oraz Małopolski. Ankieta 
ta nie obejmuje gmin żydowskich na obszarze 
województw wchodWkh, gdzie wybory gminne 
na podstawie uowej ustawy o żydowskich gmi 
nach wyznaniowych przepi owadzone zosbaty 
itoplerc w rotku 1928. Z pośród 380 otrzyma­
nych, wypełni cnych hłwest jona-r j uszy dało się 
■WjZyikać dla celów porównawczymi ankiety 
810 wtzgl. 330 wy^ełnonych kiwestjonarjuśzy. 
Zebrany materjał jest nader cenny, gdyż obej­
muje znaczną część gmiin żydowskich w Pol­
sce, w których zamieszkuje prawie 90 proc. lu-

etatu wynoszą 40' proc. budżetu gmin, w roku 
1928 udział dochodów z tego źródła zmalał do 
34 proc. zaś w roku 1927 do 33 proc. ogólnej 
sumy dochodów'. W  zjawisku tem ujawnia się 
tendencja przerzucenia ciężarów opłat etaior 
wych na inne źródła dochodowe.

Liczba płatników etatowych zmalała jednak 
znacznie w r. 1926 i 1927. W  roku 1927 sięga 
ona zaledwie liczby 187-841 i stanowi 10.7 proc- 
ludności żydowskiej w 313 gminach. Przytesni 
odsetek płatników etatowych waha się od 13.4 
proc- w województwie warszawskiem dc 9,5 
ptroc. oraz 9-4 w województwie lwowśkiem 
oraiz Warszawie Spadek liczby płatników eta­
towych pozostaje w związku z pogprszeniiiem 
slię sytuacji gospodarczej ludności żydowskie], 
co zmusiło gminy żydow'skie do zwolnienia Ucz 
nych fpiłat.niików’ z utoczenia podatku.

Przeciętna suma obciążenia etatowego, na je­
dnego płatnika wynosi, w r- 1925 zł- 26.24, w ro­
ku 1926 — zł. 25, w roku 1927 —  zł. 35. A więc 
obciążenie przeciętne piainika etatowego war o-

c-MTi

duości żydowskiej na tych obszarach, które j sio w raku 1927 w porównaniu z- rokiem 1925
oojęte są badaniem. Zebrane materjały dety- 
czą nudzę* o w gminnych dochodów i wydat­
ków, ugrupowań, które reprezentowane są w 
W indach gminnych i t  p. Dane te dotyczą 
roku 1925, 1926 oraz 1927, dają przeto one mo­
żność stwierdzenia tendencyj rozwojowych, 
które ujawniły się w mniejszych !i więszych 
gmiach żydowskich w Polsce.

W  r. 1925 budżety 312 gmin, obejmujących 
ludność żydowską w liczbie 1 736 820 osób, się­
gały sumy 13,253.948 złotych (t. j. podług ów- 
czesnego kursu —  dolar 5 zł. 20 gr. —  2,548.000 
dolarów).

W  r, 1926 budżety 309 gmlin żydowskich, li­
czących 1,723.884 osób wynosiły 15,457.694 zl. 
W  r. 1927 budżety 313 gmin o ludności sięga­
jącej 1,7-10.0^0 osób wynosiły 1£ 987.800 zł. (t. j. 
podług kursu dolara —  zł- 8.90 — 2,245 000 do-

o 33 procent.
Z analizy materjałów dotyczących gmin 

mniejszych i większych wyciągnąć można na­
stępujące wnioski: im mniejszą jest gmina, tem 
wliększy jest odsetek płatników etatowych. Na 
tomiast przeciętne obciążenie jest tem większe, 
im większa jesi gmina. Przciętnc obciążenie 
etatowe w gumach ltoząćych od 1.000 do 2.000 
Żydów s iąga 15‘9 zł., podczas gdy w gminach 
liczących powyżej 15.000 Żydów, przeciętne 
obciążenie płatnika etatowego sięga 33 zł.

Również analiza dochodów i wydatków gmin 
którą przeprowadzono w Stosunku do 200 gmin 
wykazuje znaczne różnice w strukturze budże­
tów gmin większych i mniejszych. W  gminach, 
liczących do 5.000'Żydów wpływy z etatu wy­
noszą 62.2 proc„ zaś wpływy z rzezi rytualnej 
16-3 proc. wszystkich dochodów. Natomiast w

laiów), a-więc aczkolwiek nominalnie wysokość j gminach o ludności żydowskiej ponad 5.000
budżetów gminnych znacznie wzrosła, to jed­
nak ich wat tosć realna w r. 1927 zmalała w sto 
sunku do roku 1925 o 12 proc.

Z zestawień statystycznych o wpływach z 
etatu gminnego wyciągnąć można, następujące 
wnioski, które me są zawarte we wspomnianej 
rozprawie: podczas gdy w r. 1925 wpływy z

Dr- GIZELA LANDAU

Lessing i
(Dokończeiuie).

Pogląd swój na religję oparł na filozofii 
Leibnitza, ma której doniosłe znaczenie skiero­
wał jego uwagę Mendedsóhn. Według Lei-bnltza 
wszechświat składa się z nieskończonej ffloścl 
monad, których realnością istotną jest silą wy­
obrażania, tj. silu, dzięki której każda monada 
jest zw: ieirciadlerii świata. Monady te, a raczej 
ożywiająca je silą. posiada tendencję do .ciągła 
go rozwoju, któ-ry ujawnia. się postępem nie­
przerwanym w kierunku coraz jaśniejszego i 
wyraźniejszego odzwiercieditenLa świata. Sze­
reg stopni, w jakim ten proces przebiega, kulroi 
ouije w monadzie centralnej. w Bogu, obejmują 
cym w sposób najjaśniejszy i najadekwatniej- 
szy wszystkie inne monady.

Proces ten postępu i ro(ZW'oju, zredukowany 
przez Lessinga do przebiegów w obrębie ludz­
kich dziejów, nasuwa mu punkt widzenia histo 
ryczny, który w a,historycznym okresie oświe 
ceoia oznaczał p-ankt zwrotny w badaniach 
kulnsralno historycznego życia.

Jeżeli dziś po przeszło wiekowem panowa 
miu historyzmu nudzi się potężna reakcja prze­
ciw jego wszystko relatywizującemu wpływo­
wi, to w okresie racjonalizmu miał doniosłe 
:maezen_e w walce z wszechwładnie panują­
cym dogmatyzinem —  jego rozrost niesłychany 
w 19 wieku otworzył nowe światy, rzucił no 
we światło na stanowiska człowieka w świe 
cle.

Lessing odróżnia trzy główne fazy w proce

wpływy etatu sięgają zaledwie 34.6 proc., zaś 
z rzezi rytualnej 56.8 proc. wszystkich docho­
dów.

W. małych gminach wydatki związane z u- 
trzymanliem osób duchownych, (rabinów, szo- 
cheiów itd.) wą noszą 78,8 proc- wydmki na u- 
trzymanie szkół 2.1, proc-, na poinoc społecz-.
■mwigiarr raiEBareCTa jrajc-am r
sie objawiania się Boga- w rehgj-ach pozyty­
wnych. W  umystow.ośei ludzkiej odpowiadają 
temu trzy etapy rozwoju uświadomienia o isto­
cie, zadaniach i celach człowieka, jako istoty 
duchowej.. Po objawieniu się Boga w starym 
i nowym Testamenete, przygotowuje się Nowa 
ewangelia której ma opowiadać zmienione mo 
radne usposobienie człowieka. Zgodnie z tym 
nowym okresem wszystkie- dzieła i czyny lu­
dzkie, będą podejmowane z czystej intencji 
realizowania dobra, bez względu na j-akiejkul- 
wlek kary i nagrody.

Lessing jest tu rzecznifcem etyki autonomi­
cznej rozwiniętej później przez Kanta, według 
łotóreo jednostka ludzka, jako istota intedigijna 
(roiznanowa) obdarzona jest wolnością woli, tj. 
zdoinością do postępowania według prawa mo 
nałnegoj wbrew wszelkim tendencjom erndomo 
nistyenny m.

Kant suwerenność tego prawa, określa jako 
„przyczyino-wość z wolności11, wskazując na pe 
winą konieczność z jaką'istota moralna daje po 
słuch prawu moralnemu. Lessing w entuzja- 
styczem uniesieniu wyraża się o tym stanie du 
szy, który iest stałem podłożem jego życia. 
„Przymus i konieczność, z jaką działa wyobra 
żente najwyższego dobra o ile jest mi miszerr? 
niż pusta władza dowolnego wyboru postęro 
w-annia w jednych i tych samych warunkach 
Dziękuję Stwórcy, że muszę chcieć tego, co 
jest najlepsze". Pod indkient tego imperatywu 
kategorycznego pozostawało nieprzerwane p? 
smo dążeń, które przekładał nad posiadaniem 
jego wyniku; stąd się tłohiacźy jego przekona­
nie o wyższej wartości działania nad ;;mędrkfcf- 
warai©“, cały jego kierunek praktycyzmu i akty.

czynią każdą twarz ładną i powabną. Często 
fuż po parokrotnem' użyciu wspaniale orze­
źwiającej, pachnącej pasły do zębów 
Chlorodont, szczególnie przy pomocy spec­
jalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlc-rodent zp ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo,.cicły 
połysk, oddech staje” się czysty, a grmpce, 
między gębami, resztki potraw, zostają 
gruntownie usunięta.

ną 2-5 proc. całego budżet a, podczas gery w
większych gromach wyda lid na utrzymanie 
osób duchownych wynoszą tylko 49.9 proc., na 
utrzynunte szkół 7.6 proc., na pomoc społe­
czną 21-7 proc. A więc im większa jest gmina, 
tem więcej asygnu je ona na utrzymanie i sub­
wencjonowanie insiytucyj kulturanych. opaz po 
mocy spłecznej.

Na podstawie materjałów, dotyczących 318 
gmin żydowskich skład partyjny rad gminnych 
przedstawia się jak następuję: sjonisci 17.5 pro 
cent, bezpartyjna 17.S proc-, bezpartyjni orto­
doksi 16.9 proc., agudyśdi 10.2 proc-, mizrachl- 
ści 8.3 proc., chasydzi 6.7 proc, rzemieślnicy 
8.3 jSroc. bundyści 1.7 proc-, asjrmdatorzy 0.9 
pioc., folkiśd 0‘8 proc., Huachduth 0.6 proc., 
Poalej-Sjon ewiea 0-3 proc., Poaej-Sjon prawi­
ca 0.3 proc., Ccjrej-Sjon 0.1 proc.

Skład socjalny członków rad gminnych tych 
313 gmin jest następujący: kupcy 64 procent, 
przemysłowcy 10.1 proc rzemieślnicy 11.3 pre 
cent, inteligencja zawodowa 9-1 prac., robotnicy
0.5 proc., inni 5 procen.

V? narządach gminnych stanowią kupcy 56 
proc., przemysłowcy 7-6 proc-, rzemieślnicy 
23‘1 proc. inteligencja zawodowa 6.6 poc-, ro­
botnicy 1‘4 proc., inni 5.3 proc.

Znacznie wyższy odseiek rzemieślników w za 
rządach niż radach gminnych tłumaczy się 
tem, że w mniejszych miasteczkach, gdzie nie­
ma wcale rad gminnych, lecz tylko zarządy 
udział tego elementu jest )viększy n>'ż w du-’ 
żych miastach.

Cen nr rozprawa p. Bernsteina rzuca dużt, 
światła na działalność i rozwój gmlin żydow­
skich i winna stać się impulsem dc dalszych 
badian w tym kierunku .(ŻAT)

-  FAThSTR.OFA RoŁEJOWrr. Z Madryta óo 
noszą: Pociąg pc spieszny wykoleił się na staegł 
San YiLcente Ałcan ta-re 3 osoly zostały zabi/be

wiatnr., który u Kanta znalazł filozoficzne 
słoirmułowante a poprzez Schopenihauiera Fdchte 
go, Bergsona i Ln. przeo łka do coraz szerszej 
świadomości współczesnej.

Powiew współ czesnoocd idimie od pocląóiu 
Lesiiinga o jedności i całości życia duchowego, 
w któireiin każdy po-szczególny elsment ma siwo 
je uza-sadinione rr.ie.jsce, wyznaczenie wisjł-óinyin 
celemi,, sensem i wartością. Na poglądzie tym. 
oparł swój ideał wszecliczłowtieczeństwai, którą 
znalazł tak silny oddźwięk u klasyków ideałb- 
mu i- romantyzmu niemiiedkiiiego, kfóry w kieł 
„wiiecznego pnikoju“ Yteiąż pódaianmem’ koryta 
mi płynie i od czasu wą 'stępnk' iako bradizaolel 
suimiień ludizfcich.

Forma, w jakiej w naszych dmuch ten ideał 
występuje pod hasłem pacyfizmu, jesit w prze" 
ciwst? wiemiu do spontanieziności, do entuzjaz­
mu, któire mu towarziiszyły w okresie iidealóz 
mu, mechanicznym wytwoirem krzyżujących się 
i śaLera-jącyxh ze sobą interesów, do uzgodime- 
nia których ma służyć. Konstelacja pouikycizmia 
z której owo hasło wyrosło, ‘ racaraj zdatrs 
jest do potwierdzenia pogląuu Hoboesa, o p«er 
wotnyin stanie „omininm bellium contra oimjes“ 
(wojna wszystkich prizeoiw wszystkim), niż wia 
ry romantyków w , jedność i rówinouiprawinde-. 
nie wszystkich is-iot

Dziś pc stukilkudziesięcm latach można so­
bie wobec faktycznego stanr rzeczy zadać to 
sanio' p  'tamiii", które Lessing w ten sposób sfor. 
miułował: ■ „Czyż Indizie z powoidiu nieuniknio­
nych różniic politycznych i religijnych, które 
ich OJZŁolą, zawsze muszą so.bie być nrzeciwsta 
wdenił jako Chrześcijanie, Żydzi lub Mahometa* 
nie, a nie jako ci i owii ludze innym ludziom?
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PRZECIW OBSTRUKCJI, hemoroidom, zaburzę 
aiotn w żołądku i kiszkach zastoinie w wątrobie i 
ftediziouic, bólom krzyża, zaleca się picie naturalniej 
wody gorzkiej „Franciszka Józeia“ kilka razy dzlcn \ 
nie. Badania ickrrske chołób podbrzusza stwder • j 
dzidy, że woda „Franciszka Józefa" "działa zawsze 
pewnie, łagodnie : etetccznic. Żądać w aptekach i 
droguer iacli. J9ó

2, D N IA
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0  sanację —  sjonistyczną
W  dniu dzisiejszym zbierają salę w Warsza­

w ę  działacze sjanistyczmi! b. Kongresówki ce­
lem zlikwidowania konfliktów i nieporozumień 
jakie istnieję, w tamtejszej ogól no - sjonis tycz­
nej organizacji już od kilku lat. Opinja sjoni- 
styczna nie tylko Polski, ale i całego świata z 
największem zainteresowaniem a! najgorętszą 
sympatją śledzi wysiłki sanacyjne naszych 
towarzyszy z b. Kongresówki życząc im peł­
nego i najrychlejszego powodzenia.

Stosunki, jakie zwłaszcza ostatnio zapano­
wały w ogólno-sjonaistycznej organizacji b. Kró 
lestwa, są istotnie smutne i ze wszechmiair po­
żałowania godne. W  czasie czwartej altjt wy­
tworzyły się w Kongresówce w łonie organi­
zacji ogól no- sjonńs tyczne j dwa ugrupowania —  
„!A1 Hamiszmar‘‘ i „Ejt Liwnołh" — które mo­
że w chwili! powstania miary pewną rację bytu, 
letóre obecnie jednak stanowią najzupełniej 
zbędny £ szkodliwy przeżytek. Jeżeli większość 
opSnjd sjoaLstycznej stoi na stanowitsku uznania 
firakcyjnośca — czemu poseł dr. Thon dał wy­
raz we wczorajszym artykule wstępnym „No­
wego Dziennika" —  to podłożem t warunkiem 
uznania jakiejkolwiek frakcji lub federacji mu 
Si być oczywiście jakiś specyficzny program, 
ab. w ramach łączącego wszystkich bez wy­
jątku sjomstów programu bazylejskiego. Skon 
stalować otóż należy, że and „Al Hamiszma,r“ 
anj JBt Lrwnotłi11 takiego programu nie mają. 
Te momenty i okoliczności, które do wyłomie- 
oia się obu tych doprowadziły, dzisiaj więcej 
nie istndleją. Najwyższy przeto czas zlikwido­
wać te przeżytki i dołożyć wszelkich starań o 
konsoEdację organizacji ogółno-sjonistycznej 
w Kongresówce. Jeżeliby tej, dla całości sóoni 
zsniu koniecznej konsolidacji miały stanąć w clro 
dze jakieś niechęci, animozje, ambicje osobiste 
kib też osobiste zacietrzewienie, czy upór —  
to wszystkie tego rodzaju objawy należy Łra 
kitować jako szkodnictwo partyjne, któremu 
należy raz wreszcie położyć kres.

WogÓIe ustać musi wkońou wszystko, co w 
sjomźmie polskim doprowadziło ostatnio do 
tak przykrych objawów ś rezultatów. Opinja 
sjonistyczną odnosi się z największem oburze­
niem do szkodników partyjnych, którzy zajmu 
ją nieraz wysokie godności w organizacji. Gdy 
by towarzysze ci — powodowani bezwątpie- 
nia najlepszą wolą i subiektywnie uczciwemi 
intenecjami —  wiedzieli, jak się o nich w ulicy 
żydowskiej, a przedewszystkiem w kołach 
/Sjonistycznych mówi i myśli, to z pewnością 
wyciągnęliby z tego jaknajdalsze i... jedynie mo 
żliwe konsekwencje. Sapienti sat

Mówi się zwykle, że konflikty i nieporozu­
mienia na tle osobistem są wyrazem upadku da 
nego ruchu, względnie danej organizacji. A o- 
tóż cały sęk w tern, że organizacja sjonisty- 
czna —  obecnie, po okresie kryzysu w Pale­
stynie — znajduje się przed nowym wzlotem, 
lirzed ndwemi widkiemi zadaniami. Wszędzk 
na świecie budzą się w sjoniźmie nowe siły i 
nowe objawy twórczej inicjatywy. Rozszerzo 
ae Jewish Agency nakłada na organizację sjoni 
styczną nowe wielkie zadania i wzmożoną za 
całe dzieło palesytńskie odpowiedzialność. W  
takiej chwili sparaliżowanie ruchu sjonistycz- 
nego w największem po Ameryce skupisku ży 
dowskiem przez osobiste kłótnie i brzydkie za 
taTgi jest poproś tu zbrodnią wobec sjomizmu.

Miejmy nadzieję, że dzisiejsze obrady w 
Warszawie przyczynią się do sanacji na tam­
tejszym terenie stosunków organizacyjnych. 
Czas po temu istotnie najwyższy! (b)
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Dziesięć przykazań dobrobytu
W  pierwszych tygodniach każdego roku pra- 

a mery kańska zwykła zamieszczać oświadczę 
aia wybitnych ludzi ua najrozmaitsze zasadm 
czc lematy. Pełno w lycli deklaracjach jest zwy 
kle zdrowego rozsądku, praktycznego idealizmu, 
oraz anglosaskiej skłonności do melodramatu. 
„N.-Y. Herald Twbune“ zamieszcza w tym ro­
ku m. i. „Dziesięć przykazań dobrobytu", stre­
szczonych przez jednego z najwybitniejszych 
przemysłowców Stanów Zjednoczonych, króla 
stalowego, Ch. Scliwaba. Oto one:

1) Piać robotnikowi jak najwyższe wynagro­
dzenie. Dobrobyt je*t ściśle związany z wyso­
ką skalą płac.

2) Postępuj z robotnika tan jak ze wspólni- 
Idem: — powodzenie przemysłu zależy więcej 
od stosunków między ludźmi, niż od maszyn » 
■kwestyj pieniężnych.

3) Pamiętaj, że prawo podaży i popytu jest 
niewzruszone.

4) Prowadź interesy twoje w sposób jawny: 
publiczne zaufanie i publiczne podejrzeń© czę­
sto tylko cienka ścanka rozdziela.

5) Żyj i pomagaj innym żyć. Nawet prze­
mysł, któremu się dobrze powodzi ucierpi, je­
śli inne działy przemysłu pozostaną za nim w 
tyle.

6) Witaj z radością nowe ideę,: —  aby utrwa­
lić stałe instytucje, musimy być zawsze gotowi 
do czynienia zmian.

7) Nie zadawalaj się dokonaną pracą. Samo­
zadowolenie wstrzymuje postęp

8) Bądź oszczędnym w prowadzeniu intere­
sów: — podcinanie cen, nadmierna ekspansja, 
rozrzutne metody dystrybucji są tak samo 
szkodliwe, jak monopole i specjalne ceny przy­
znawane niektórym klijentom.

9) Patrz przed siebie i myśl o jutrze: — ła­
twiej jest zapobiec złym koniunkturom, niż je 
usunąć.

10) Bądź dobrej myśli i wesoły i pamiętaj, 
że zasadniczym celem businessu jest przyczy­
niać się do szczęścia bliźnich.

Wieśniaczka a karakuły
Dzienniki francuskie opowiadają następującą 

historyjkę, ręcząc za jej autentyczność: *
Niedawno podczas jednego z dni targowych 

w Rouen, weszła do najprzedniejszego składu 
futer w tern mieście prosta sołyile wieśniaczka 
z dużym koszykiem na ręce, a postawiwszy ko­
szyk na posadzce, spytała pannę sklepową, 
przypatrującą ślę ironicznie niezwykłemu go­
ściowi:

—  A to, co to takiego?
Przy tych słowach, Wskazała palcem na wspa 

ińałe palto karakułowe.
—  To są karakuły, proszę pańć! — odparła 

sprzeda wiaczka-
—  A co to kosztuje?
—  Dwanaście tysięcy franków.
—  Jak panna sądzi, będzie dobre na mnie?
Stprzeda/waczka nie powiedziała, co myśli, od­

rzekła tylko:
—  Może pani przymierzyć.
Wieśniaczka nlie kazała sobie tego powta­

rzać. Rozłożywszy ręce, wciągnęła kosztowny 
płaszcz na swą przysadzistą, otyłą postać, zro­
biła w nim kilka kroków, przeciągnęła się w pra 
wo i lewo, przejrzała w zwierciadle 5 wreszcie 
odrzekła zadowolona:

—  Prawda, iż lęży doskonale? Biorę go!
Poczem zdjęła płaszcz, podniosła sipodnicę

i wydobywszy z kieszeni, umieszczonej w dru­
giej spódnicy, pod spodem, gruby pugilares na 
pchany banknotami, odliczyła z niego dwana­
ście banknotów po tysiąc franków i położyła je 
na ladę.

—  Czy mamy pani płaszcz odesłać? — ode­
zwała się już bardzo słodkim głosem panna 
sklepowa.

— Ech, ni© potrzeba! —  zawołała wieśniacz­
ka, odbierając płaszcz z ręki sorzedawacziki 
Zmieści się doskonale w tym koszu.

1 otworzywszy kosz, przesiąknięty jeszcze wo

z jfw TBtf I ESTRADY

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. W czong
szą premjerę przyjęła tłumnie zebrana pubL*5* 
ność gorącymi oklaskami. Dziś w  niedtaienę JfJI# 
wiecz. powtórzenie melodyjnej, wesołej operetki' 
żydowskiej „Pieśń nad. pieśniami", o  3‘30 pop. po 
cenach zniżonych od 70 gr do 4 zł po raz osta-ni 
komiczna operetka „Lowke mołodjec" z p. Ga­
szem w  roli tytułowej.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, DafiŚ 
w niedzielę pierwsze powtórzenie wczorajszej pra 
rojery „Pod zarządem przymusowym", juiŁrc nr' 
przedstawieniu populara cm po cenach zoiżooycb 
„Murzyn warszawski".

— TEATR REWJI „GONG" RAJSKA 12. Zna­
komita rewja „Brunetki czy Moiidyraki" j u t r a  
tylko przez krótki czas zachwycać będzie noełwt- 
wiomych widzów. ArcydowcLpne teksty, przemiłe 
medodje, artystyczna oprawa sceniczna i  koncer­
towi gra caełgo zespołu składają się na wysoce 
udaną całość. D>ziś 3 przedstawienia o  4.30, 7 ii 
920. W  próbach rewja karnawałowa „Kochanio 
zdejm maskę".

— JEDYNY KONCERT GIOVANNIEGO MA-. 
NURITTY, znakomitego tenora wlosueiegoi, przed 
atawiiciela kunszitu bel canta włoskiego, oraz mi-1 
smraa wirtuozowskiej itedhniki, odbędzie stbę W) 
Krakowie dziś lj. w niedzielę, 27 bm. w  Starym 
Teartrze. Bogaty program oóejimuje szereg sław­
nych ary.j operowych, oraz pieśni, wśród którycłi 
znajdują się również niezrównane ludowe pieśni 
neaipolitańskie, porywające czarem melodiji i wer­
wą południowego temperamentu. Goivanni Manu 
ritta zdobył sobie sławę na wszysitKich scenach, 
operowych we Włoszech jako niezrównany Almat 
viva w  Cyruliku Sewilskim, w Której to operze 
śpiewał dotychczas już przeszło 300 razy. Pozo­
stałe bilety do nabycia od godiz. 9"30—1‘30 oraz 
od 4 popołudniu w  kasie Starego Teatru.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

NiedizieLa: Popołudniu „Lowke mołodjec" (ceny 
zniżone).

Wieczór: „Pieśń nad pieśniami'
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Niedziela: potp. „Betleem Polskie" (ceny zniżo­
ne); wiecz. „Pod zarządem przymusowym".

Poniedziałek: „Murzyn warszawski", przedsta­
wienie popularne (ceny zniżone).

TEATR REWJOWY „GONG- (EL. RAJSKA)
(codziennie dwa przedstawienia o g 7-ej 1 9-ej'
Niedziela: „Brunetki ozy blondynki" (trzy przed 

stawienia).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Ostatni rozkaz".
CORSO: „Prawo szpady * krwi" (Ryszard Dis;
NOWOŚCI: „Ostatni rozkaz'".
SZTUKA: „Idjota".
UCIECHA: „Wołga! Wołga!...-
W ARS Z AWA: „W lasach polskich" (z Jonasem 

Turkowem).
WANDA: „Wołgal Wołga!...1 *

nią sprzedanych na targu serów, wpakowała 
do niego płaszcz, wzięła kosz n? rękę i rzekła:

—  Gotowe’ Teraz przynajmniej będzie mi c*e 
pło, gdy idę na targ z seramil

Sprzedawiaczka westchnęła...
 O -

PRODUKCJA SOWIECKA Sowieckie wytwór­
nie rozwijają bardzo żywą działalność. Reżyser 
Tarasz, znany z „Iwana Groźnego", pracuje nad 
filmem noszącym tytuł „Dziesięciu kandydatów 
śmierci". Film ten poświęcony jest dziejom walki 
polskiego i rosyjskiego proletarjaitu. Reżyserka 
Preobrażeńskiaja pracuje nad filmem ilustrującym 
rolę artystów w wojnach domowych. Pracuje się 
też’ nad trzema filmami przeciwko alkoholizmowi, 
wreszcie Meyerbold zajęty jest filmem p. t  „26 ko- 
ndsotrzy".
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Sowiety obchodzą obecni© uroczyście 5-Iecie 
śmierci Lenina. Marffestacj© te mają jednako- 
Wflii głęboze znaczeni©. Nie ulega Wątpliwości, 
ie  Lenfii siat się legendą sowietów, które umie­
ją tę legendę wyzyskać dla celów propagandy 
'A propaganda jest w obecnych warunkach dla 
Roarjf wprost diejową koniecznością. Zdławio­
no wprawdzie lewicową opozycję, wysiano na 
Syb*r jedynego obok Lenina twórcę sowieckiego 
systemu, t. j. Trockiego, ale wyłoniła się o 
wiele groźniejsza t. zw. prawicowa opozycja z 
klasycznym przedstawicielem muzyków — Ha 
'ftutoem na czele. Być może, ż© Kalinin ugme 
się przed opancerzoną pięścią Stalina, al© me 
pumie to wcale groźnego pomruku wsi rosyj-

Zwróciliśmy już przed kilku dniami uwagę 
na książkę obecnego ministra sprawiedliwości 
Rzeazy naeanieutóej Dra F. Eocha, która p. t. 
(..RtBasłaud von heute" daje nam możlwie obje 
ktywny onnaz obecnych stosunków rosyjskich. 
Książka ta, skomponowana we formie dzilen- 
nSłca —  główny jej tytuł brzmi „Tteisetagebuch 
eines PoUtikers" — kończy się następującym 
finałem: „W  każdym r.aizie wydaje mi się bar­
dziej prawdopodobnym powolny rozkład bol- 
szewizmu mż gwałtowny jego rozpad lut też 
gwałtowny jego triumf.

W  poprzednich rozdziałach uzasadnia autor 
swoją ostateczną konkluzję tem, źe rosyjskie 
wahadło na dłuższą amplitudę, a więc dyktatu­
ra ma więcej czasu i dlatego więcej sposobno­
ści do naprawy swych błędów niż wszędzie in­
dziej. Sytuacja staje się dopiero krytyczną, gay 
trudności osiągnęły już zbyt wielką wyżynę, 
stwarzając barykadę dla takiej możliwej korek 
tury. Zdaniem Kocha taka sytuacj.a obecnie 
już w Rosji zaistniała. Chłop rosyjski zmuszo­
ny będzie do wyrzeczenia się sw©j rezerwy t 
zejdzie ze stanowiska życzliwej neutralności do 
całkiem wyraźnego oporu. Zrozumiał to niebem 
pdęczeńslwo i Stalin, przestraszył się olbrzy­
miej odpowiedzialności i dlatego zapragnął po­
dzielić ją z wielkim banitą. Wysiał więc pro-

; pozycje ugodową do Trockiego, ale ten ode­
pchnął wyciągniętą do zgody rękę i odpowie­
dział bardzo ostrem wezwaniem. W  Rosji krą­
ży mianowicie manifest Trockiego, zawierający 
żądani© o dopuszczenie woiności wyborów do 
sowietów. Trocki jest konsekwentny, albowiem 
nie rozciąga postulatu wolności na wszystkich, 
obywateli, lecz wyraźnie ogranicza ją tylko

Z okazji piątej rocznicy agonu Lenlina odsłonięto 
dnia 22 bm. w Moskwie statuą olbrzymich roeanwa 
rów, przedstawiającą zmarłego wodza rewoluojL

do robotników. Rozumie się same przez się, że 
Stalin na to żądanie nigdy się nie zgodzi, ale 
ten manifest Trockiego jest jaskrawym trans­
parentem oświetlającym obecne przesilenie ąp- 
wietów.

Wspomnieliśmy o tem wezystkiem, byśmy 
należycie ocenlić mogli motywy, którymi się 
kierują obecni możnowiadcy Rosji. Leniln swą 
legendą ma być desiką ratunku, ma się stać od-

diocznią. dłai nowej bolszewickiej ekspansji.
A Lenom stał się legendą, chociaż indywidual­

ność jego najmniej na legendę się nadawała.
Był to człowiek trzeźwy, liczący się x rze­

czywistości!ą, obracający się w  granicach kon­
kretnych możliwości, unikający wszelkiej rngU 
stości, wszelkiej fantastycznej metafizyki. Pa­
radoksalna ironja losu sprawiła, że ten właści­
wie olbrzymi talent organizacyjny stanął przed 
ciężkiem zadaniem, by z kraju agrarnego uczy 
nić socjalistyczną republikę. Prawdą jest, że 
Lenin jeszcze przedtem, zanim go przewiezio­
no w zaplombowanym wagonie ze Szwajcarji 
do Rosji, w tem sposób interpretował Marksa, 
by uzasadnić możliwość socjalistycznego ekspe 
rymentu właśni© w Rosji. Wszak ta ostatnia 
interpretacja Marksa była głównym powodem 
rozłamu w rosyjskiej socjalnej demokracji, 
Mienszwi cy zgodni z oficjalną interpretacją 
Marksa dążyli do burżuazyjnej republik i, z ło­
na której na zachodnio-europejski wzór wyło- 
nad się ma socjalistyczny system gospodarki,—■ 
podczas gdy Lenin jako organizator bolszewi­
ków utrzymywał, że już teraż, po okresie f©u- 
dalizmu, socjalizm w Rosji jest możliwy.

żyć!© przekonało go, że jego koncepcja nie 
wytrzymuje konfrontacji z rzeczywistością. Był 
więc na tyle elastycznym, by zmienić swą tak­
tykę i zainaugurować „nową politykę ekonomi­
czną** (Nep.). Bolszewicy broniilą się jeszcze 
przed przyznaniem się do klęski, wmawiając W 
swych zwolenników, że' „Nep“ jest stanem tyl­
ko przejściowym, ale w ostateczności wszelł&e 
Si ad ja są tylko przejściowe i zawierają w myśl 
procesu djaleiktycznego w sobie już zarodki no­
wych faz.

Nie przeszkadza to jednak w twierdzeniu, że 
Lenm był Indywidualnością dużego formatu.

Cechuje go przedewszystkiem ptoslota Le­
nin był wrogiem wszelkiego rewolucyjnego pa* 
tc.su, uniikał w, elkach teatralnych gestów nie­
nawidził z całej duszy wszelkiej pseudo-rewo* 
łucyjnej romantyka i pozy. And1 krzty kabotyn-; 
stwa n«e znajdziecie w tym człowdfeku, który 
umiał bawić 51 śmiać się jak dziecka kochał rat 
zykę i dzied, nile był ponurym ascetą pracy, 
lecz umiał się radować zwykłemfl radościami ży 
cia. Ty lico człowiek naprawdę wiełki nfe obnosi 
się ze swą nadętą powagą, a w życakt oodzieu 
nem kochanym i miłym chce być towarzyszem ’

GERHARD MENZEL.

Trzy cśwS
(Dokończenie.).

Pan S, zażądał, abyśmy wymienili suirny, o  jakie 
się zakładamy i podpisali się pod niemi. Mały pan 
51. był jedynym, który sumy nic wymienił. „Dla­
czego pan się nie zakłada ?“ — pytano go. „Będzie 
nieszczęście", odpowiadał pomno. „0  panią Flo- 
rence O... może pan zupełnie spokojnie się założyć. 
Tej nie zdobędzie". „A  jednak ją zdobędę, tę pa- 
rią Florence! ' — zawołał Perceval i uderzył pię­
ścią w stół.

W tej chwili wszedł do pokoju Ludwik O.... Za­
brakło nam tchu. Nie ulegało żadnej wątpliwości, 
żc był świadkiem sceny, która się przed chwilą ! 
ozegrała. Pomyśleliśmy o  sławie tego Meksykań- 

czyka, jako doskonałego Strzelca i wyobraziliśmy 
■obie Peroeyala martwego. Mcksykańczyk ode- 
z wał. się spokojnie:

— „Gzy pozwolicie mi, panowie, wziiąć także u- 
d/.iał?“
. — „Prosimy, prosimy, — odparł Perceyał, cią­
gle się uśmiechając. Perceval, ciągle się uśmie­
chając. Nic go nie potrafiło zmieszać.

— „Wszak pan zrozumie1, — mówił Meksykań- 
-. zyk powoli, — jeżeli w obronie moje żony posta­
wię najwyższą stawkę i najwyższej zażądam!1-

— „Jak pan zechce, jestem do usług pana", — 
odrzekł Perceval.

_ „Jeżeli pan wygra, do pana będzie należał 
pierwszy strzał, Jeżeli zaś pan przegra — będzie j 
do mnie należał", — proponował Meksykańczyk.

— „Czy się pan zgadza?**
— „Zupełnie".
— „Na przeciąg trzech dni", — mówił głosem o- 

bojętnym Ludwik O. — „pójdę w góry na polo­
wanie. Obecni tutaj panowie będą mi towarzyszyć. 
Trzód ego dnia o tej samej porze będę pana tutaj

oczekiwał. Pojedynek nastąpi natychmiast. Wy- 
stairczy mi jako dowód pańskiego suikcesn kol/ja 
brylaintowa mojej żony. Gzy pam się zgadza?".

— „Zgadzam się".
— „Biorę panów na świadków** — dodał Meksy-

kańczyk.
Byliśmy pewni, że Percevał przegra. Najpierw 

dlatego, że wydało nam się nieprawdopodobnem, 
oby mógł zdobyć względy Florence O... w prze­
ciągu trzech dni. A po-lem dlatego, że Meksykań- 
czyk nigdy nie chybia celu To było jasne. Mimo- 
Woli odsuwaliśmy się po kolei od parna S., który 
swoją frywolną propozycją zapoczątkował dra­
mat. Meksyk ańcżyk nie tracił równowagi. Nie do­
rzucił ani jednego słowa do całej tej sprawy, my 
zaś nie mieliśmy odwagi mówić o niej w  jego o- 
hccności. Mimo namiętności, z jaką zazwyczaj u- 
orawialiśmy myśliwslwo, wydawały nam się o- 
becine dni tęskne i pozbawione radości Z godziny 
rag odzinę ogarniała nas coraz większa troska, 
aż wreszcie straciliśmy humor zupełnie.

Trzeciego dnia nad ranem ruszyliśmy z powro­
tem do miasta. O godzinie dziesiątej wieczorem 
zatrzymały się nasze powozy przed klubem. Uda­
liśmy się z Ludwikiem 0. d.o tego pokoju, gdzie 
miał nas oczekiwać Pereeval, stosownie do umo­
wy. Ogarnęło nas niezwykłe zdenerwowanie. Na­
wet pan S. gryzł bez przerwy swoją dolną wargę 
swe:ni malemi popsutemi zębami Pcrcevala jesz­
cze nie było. Odetchnęliśmy. Zdawało nam się, że 
będziemy świadkami egzekucji, i że ta egzekucja 
została odłożona. Nagła myśl, że Perceval doznał 
niepowodzenia i uciekł sprawiła mi radość. Nie­
nawidziłem Meksykańczyka, który ustawiał pudło 
z pistoletami i spokojnie czekał. Nikt słowem się* 
nie odezwał Zbliżała się godzina jedenasta. Nagle 
dały się słyszeć kroki. Perceval wszedł do pokoju, j 
Był radosny, jak zwykle i uśmiechał się A jednak | 
— później wszyscy to samo twierdzili! — było w | 
jogo twarzy zgol* oóś nowego: cicha radość, ja- •

ką tylko szczęśliwi zwykli odczuwać. Jego oczy 
tonęły w hlaskadh. Zaczęliśmy już wierzyć w nie­
prawdopodobieństwo. Nie myśląc o naszej pswe- 
granej, cieszyliśmy się. Zbliżył saę do nar tao* 
kaem lekkim, energiOłiuyui. Podskoczyliśmy. D r  
dwih O... podniósł się także!..

— „Proszę panów uprzejmie", — odezwał «*ę 
Perceval, — abyście to, oo tutajj zaszło i co jes®- 
rze zajdzie, zechcieli zachować w tajemnicy". iPtay 
sięgliśmy, podając mu dłomófc. Nitot z nos zóe śmiał 
mówić.

— „I pan także", — zwrócił stuę dc MeińsytaM&h' 
czyka, — „prószę przysiąc".
• — „Na Madonnę z Guadtajtupy" — pragKiąótf Ue-

ksykańozyk. ' *
— „Dziękuję pamu" — odrzekł PenceyW. „Do 

paina należy pierwszy strzał". Miały pan SL, który 
szczególnie był doń przywiązany zastzłocfeał. Per- 
cevail uiśmiechnął się do niego serdecznie, wyjął 
pistolet zjpudła, odmierzył tlwanaście brofców 0 
stanął.

Ogarnęła nais zgrozę 1 zdumienie na widok szczę­
ścia i powagi jego oWdeaa. Nigdy jeszcze tak nie
wyglądał.

— „Proszę strzelać", — powiedział mocnym ^o- 
sem. Meksykańczyk podniósł spokojnie swój pisto­
let i wystrzelił. Peroeyal padł bez sitowa, uśmie­
chając się. Bror wypadła mu z ręki. Mały pan H. 
krzyknął. Pewien lekarz z pośród naiszycb raneft 
się ku rannemu. Chciał mu rozpiąć marynarkę.

„Nie!" —  bełkota! ranny. Lekarz, łudząc się na­
dzieją uratowania go, rozdarł jednak bromącerwtf 
się marynarkę i kamizelkę. Zabłysły nagłe łwy- 
:anty naszyjnika. Ujrzeliśmy je! „Milczeć!** — z»- 
szeptał i zbladł Głowa opadła Był martwy. Le­
karz szybko zapiął mraynarkę. Measylcaóczyk od­
szedł, nie powiedziawszy słowa. Nie dowiedzieli­
śmy sie nigdy, czy widział naszyjnik. Atri z nim. 
ani z jego żoną nie zetknęliśmy się patem nigdy.
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Program stacyj radjofc jicznych
Niedziela, 27 stycznia.

Kraków (566 tn) 11,56 sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat tneteoaoiogiczjy, 12,10 koncert z Filhar 
monji Warszawskiej, 14 pogadanka dla' rolników, 
15,15 koncert z Filharmonii Warszawskiej, 17,30—
17.55 przerwa, 17,55 Odczyt pt. „Z wędrówek po 
Szwajcarji (śladem polskich wspomnień)1', W37gł 
p. Jań Pietrzycki, 18,20 koncert z Warszawy, 19 
rozmaitość', 19,20 Odczyt pt. „Mistrze zagraniczni 
w Zakopanem", wygi. Dr. Henryk Szatkowski,
19.56 sygnał czasu, hejnał, komunikat sportowy. 
20.30 „kwadrans literacki" z Warszawy, 20,4j  
„Szopka krakowska", 22 komunikaty, 22,30—23,30 
muzyka taneczna.

Warszawa (138o,7 m) 12,10 poranek symfoniczny 
muzyki rosyjskiej, 15,15 koncert symfoniczny, 18,20 
koncert popularny, 20,30 kwadrans literacki; fra­
gment z noweli F. Goetla pt. , Komisja", 20,45 
transmisja z Krakowa.

Wiedeń (519,9 m) 11 koncert symfoniczny, . 16 
koncert orkiestry „Wiener Tonkunstler", 20,15 
„Der Weltenfoummler" operetka Falla.

Zurych (489,4 m) 20 „Don Juan" opera Mozarta
Langenberg (452,2 m) 20,15 ..Księżniczka dola- 

rów‘- operetka Falla.
Kijów (775 m) 18,30 „Bajka o  carze Sałtania" 

transmisja z opery.
Stuttgart (374,1 m) 20 Wieczór Mozarta.
Mcdjolan (504,2 m) 20,30 „La Monacella alla fon- 

tana‘‘ opera Mulego.
Rzym (443.8 m) 20,45 „Reąuiem" oratorjum Vei- 

di‘ego.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, presimy o rychle  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc luty 1929 i.

zabawy. Nie wierzcie człowiekowi, który się 
nte umie śmiać! A Lenin umiał się śmiać L dla­
tego wlaśrie umiał też być bardzo poważnym. 
Gdy potrzeba wymagiffio  potykał, jak sam się 
wyraził, aż .sześć kałamarzy". I. j. mógł przy 
biurku przesiałziee dnie i noce, aż pracy, którą 
użnał za konieczną- nie ukończył.

Mamy teraz ciekawe i nader interesująco Juo 
grafj_ Lenina, których autorami nie są bynaj­
mniej fanatyczni zwolennicy bolszewizinu. 
Mam tu na myśli' fakiiego Rene Fuelóp-Miłlera, 
którego studjum o Leninie i1 Gandlnm wydala 
niedawno ,• Księgarnia Nowości" we Lwowie. 
P. B. Fuelóp-Millcr należy do wiedeńskiej ro­
dziny feljeloniistów, łączących lekkość i wdzięk 
narracji z wyczerpu jącym objęciem lematu. Je 
go studjum o Leninie czyta się jak zajmującą 
powieść.

Wielką popularnością w Niiunczec.il cieszy się 
też studjum o Leninie pióra Yalerju Marcu, wy 
dane nakładem Pawła I uvta w Lipsku. Obszer­
na ta monografja, przeładowana ornamenlącyj 
nemd dygresjami, nie posiada wprawdzie tej 
lekkości tonu, jaka cecliujc Fuelópa Millera, 
oświetla jednakowoż fenomepalność Lemna 
wszechstronnej, demonstrując .nam Lenina na 
szeroko podmalowanem tle historycznych pro- 
CcSOW.

Że Leni.n umiał być subtelnym i' miłym przy 
jaonJem, wynika ze wspoinińeń Gorki ja które 
pozostaną w światowej literaturze nko doku­
ment prawdziwej przyjaźni.

Mógłbym takich głosów przytoczyć znacznie 
.więcej, mógłbym się powołać na zachwyt H. G. 
Wellsa, ale nile chcę przeciążyć i tak już przy­
długiego artykułu. Są one zresztą zupełnie zbę­
dne, wszak potęga indywidualności Lenina jest 
tak widomą, że nawet najzagorzalsi-przeciwni­
cy bolsze-wizmu rtiuuzą ją uznać

W  każdym wielkim człowieku tkwi; pierwia­
stek tragizmu. I Lenin był głęboko tragiczną 
naturą. Całe jego życie było gigantyczną próbą 
przeradzania żelaznego pierścienia twardych 
i nieugiętych historycznych konieczności. Le­
nin, chociaż był ucztniilem Marksa, usiłował hi- 
starjK narzucić swą wolę. Hiistorja okazała się 
silniejszy il w niwecz obróciła romantyczne sny 
o potędze ludzkiej woli. Życie było jednak dla 
Leniha na tyle miłościwe, że nie pozwoliło mu 
własnen i oczyma oglądać powolnego rozkładu 
.w ełłiego gmachu, który zbudowała potężna 
jego wola. M. Kanfer.

PRkEGL4D GOSPODARCZY

zeń filier!
Delegacja związku żydowskich mistrzów płe 

karskich w Polsce prowadzona przez pos. Ras- 
nera, była onegdaj w Min. Sprw Wewn. De­
legacja złożyła meinorjał zawierjący uchwały 
odbytego niedawno w Warszawie ogólno-kra­
jowego zjazdu żydowskich mistrzów piekar­
skich w sprawie mechanizacji piekarń i- wyko­
nania różnych nakazów władzy administracyj­
nej.

Z toku rozmowy którą delegacja prowadziła 
7. przedstawicielami Ministerstwa można było 
whioskować, że uchwały zjazdu, oraz wniosek 
wniesiony swego czasu przez pos. Rasnera, w 
sejmie odniosły pewien skutek Najwidoczniej 
Ministerstwo doszło do wniosku, że przeprowa­
dzenie pewnych zmian w piecwotnem rozpo­
rządzeniu o mechanizacji piekarń, jest komecz 
iie z powodu trudności, nasuwających się przy 
realizacji rozporządzenia.

Ministerstwo wypracuje nowele do rozporzą­

dzenia z 1921 r. o mecham lanjfi piekarń No­
wela ta ma znacznie złagodzić obecną krytye* 
ną sytuację właścicieli piekarrp

W  sprawie mechanizacji piekarń z uwzglę­
dnieniem pewnych ulg dla mistrzów piekar­
skich mają się niebawem ukazać dwa nowq 
okólniki.

Na wniosek pos. Rasnera Ministerstwo wy­
raziło zgodę na utworzenie miejscowych koma 
syj mieszanych, do których weszli przedstawi­
ciele władz administracyjnych i właścicieli 
piekarń.

Ko-misj© te miałyby za zadanie zająć ®te lu­
stracją lokali piekarń. Opinja zaś koinilsji mia 
szanej powinnaby być miarodajną do tego sto­
pnia, że po lustracji me możnahy opieczętować 
lokali piłek ar ń, jak to dotychczas miioło miejsc©, 
Tali tyka ta narażała, jak wiadomo właścicieli! 
piekarń na znaczne straty.

Międzynarodowe biura rejestracji
towarowych znaków ochronnych

Do nowego układu o uproszczenie rejestracji 
zruków ochronnych fabrycznych i towarowych 
przyśląpćlo dotychczos j*21 państw.

Dotychczas znak ochronimy musiał być w każdym 
kraju oddzielnie zarejcsl rowany,,"jS-pa^OitokoHnwa- 
ny i opłacony znacznym podatkiem. Nieznajomość 
wszystkich języków, tłumaczenie załączników na 
język danego kraju utrudniało proceduię i zmu­
szało do posiłkowania się obrońcami patentowy- 
liii, co niepomiernie powiększało koszty.
1'rzy nowym ustroju, wystarcza zarejestrowanie 

w międzynarodowein lnurze w Bernie; 
len oficjalny organ, samodzielnie pośredniczy u 
władz krajów, w których znak ochronny ma być 
zameldowany. Pobierany międzynarodowy poda­
tek jest w stosunku do dawnych kosztów tak nie- 
ziincziny, że przy wyłąc.znem a wystarćzającęm za­
meldowaniu tylko w urzędzie w Bemie, oszczędza
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się 90 proc., a przy oddzielnej rejestracji w każ­
dym kraju, wzrasta niezmaoziime. W krajach, gdzie 
warunki się różnią i ograniczają zatwierdzenie 
mik-u np. do 20 lat, przy rejestracji jednocześnie 
kilku znaków od jednej firmy, koszty uiegają 
zmniejszaniu.

Dyrekcja biura przejmuje rozesłanie odbitek sS 
dostarczonych klisz z wyrytym, lun wytrawionym 
rysunkiem przez specjalne pismo międzynarodo­
we, na swój rachunek.

Podkreślamy tu za treścią oryginału, że: znak 
ochronny, zatwierdzony przez urzędy biura, mię­
dzynarodowego w Bernie ma moc obowiązującą 
we wszystkich sprzymierzonych państwach i ró- 
wi oznaczina ważność, jakby rejestracja była prze- 
piowadzona w każdem państwie oddzielnie.

Obecnie tylko Anglja, Ameryka, Szwecja i Nor- 
wegja żąda prócz ninędzj narodowej, oddzielnej dła 
swego kraju rejestracji.

Swnatowe nfci ib o io u e
Na rynku światowym zaznaczyła się silna zwyż­

ka cen zboża. Powodem były niepomyślne wiado­
mości o stanic zasiewów zimowjeh w Stanach 
7 jednoczonych wskutek niedostatecznych opadów 
śnieżnych, oraz niesprawdzone informacje prywat­
ne o ocz&kiwanem wydaniu zarządzeń prawnych 
na korzyść farmerów w Stanach Zjtducozonych. 
Ponieważ Argentyna nadal trzyma się w rezerwie 
różniełt-między ceną pszenicy argentyńskiej a pół­
nocno amerykańskiej zaznacza się coraz wyra­
źniej. W Chicago notowano Wielką zwyżkę kuku­
rydzy, której ceny terminowe podniosły się o  30 
ptoc. (20 cemtów), podczas gdy zwyżka ceny żyta 
i pszenicy wynosi zaledwie kilka centów. Zatem 
i w  Ameryce tendencja, którą zauważyć można w  
innych krajach, zbliżenia cen zbóz pastewnych dc 
cen zbóż chlebowych uczyniła znaczne postępy. 
Stany Zjednoczone w każdym raizie coraz bardziej 
izolują się od rynku światowego i nie można jruż 
myśleć o możliwościach eksportu znaczniejszych 
ilości tamtejszego żyta albo pszenicy po cenach, 
jakie zboża te obecnie osiągnęły. Można wnosić 
stąd, że pogłoski o  zamierzonej akcji, w kierunku 
podtrzymania oen, nie są pozbawione podstaw. Za­
graniczne giełdy terminowe notują poważne zobo­
wiązania zniżkowe na pszenicę i kukurydzę, które 
jednak nic znajdują pokrycia w istotnych tran 
zakcjach.

Naogół sytuacja na rynku zbożowym nie może 
być uważana z a zdrową. Według zestawień angiel­
skich nadmiar światowych zapasów pszenicy wy­
nosi 155 niilj. eentn., zapotrzebowanie zaś tylko 
105 milj. Nadprodukcja zatem lat ostatnich jest 
widoczna.

EMISJE ZAGRANICZNE W STANACH ZJE­
DNOCZONYCH. Ministerstwo handlu w Waszyng 
tonie ogłasza dane, z których wynika, że w ciągu 
r. 1928 emitowano w Stanach Zjednoczonyca pa­
pierów zagranicznych na sumę 1,426,000,0U0 doda- 
rów. Pierwsze miejsce zajmują Niemcy z sumą 
290,000.000 dolarów, drugie Kanada z sumą 240 
milj. dolarów.

ODKRYCIE ŹRÓDEŁ NAFTOWYCH W EGIP­
CIE. Donoszą z Kairu, ii odkryto oWUe źródła

naftowe w Merka- Małruh. Poszukiwania i wier­
cenia trwają dalej; do wyników ich przywiązy­
wana jest wielka waga.

[LFO R M flTO R  GOSPODARCZY
STAŁY ABONENT Z ŻYDOWSKIEJ DZIEL­

NICY: 1) Czynsz za styczeń wynosa u Pana 25 zt. 
62 gr. 2) Nie.

PRAKTYCZNA NOWOŚĆ; rodanie o opatento- 
18 anit w; nalazku wnosi się do Urzędu Pat en to 
wego w Warszawie. Ze względu na Udane pouize- 
bme przy tern foijniaLności, musi .Pan zasięgnąć 
porady adwokata, lub -rzeczniku patentowego.

EUREKA: Wysokość stempla zależy od kwoty 
wierzy.elności.

H. Z. 50: 1) Pożycąek takich udziela Państwo­
wy Bank Rolny. 2) Najwyższa dopuszczalna stopa 
procentowa jest 15 proc.

PALESTYNA: W podanych przez Pana (krach 
kurs dolara był 5,18 zł., a zwyżka -ozpoozęła się 
dopiero z końcem 1925 roku.

OSTROŻNI': Tylko przedsiębiorstwa orowa- 
diz£,ce ora widłowe księgi handlowe mają prawo 
di ulgowej stawki 1 proc. od handlu hurtownego.

S. T. PRZEMYŚL; Skargę musiałby Pan wnieść 
do Warszawy, co ze względu na drobną kwotę się 
nie opłaci.

BEN AF.JE Może Pan wnieść podanie bez po- 
v oływania s.ę na lk-2be okólnika.

I. B. S.: Wystarcza jedna karta rejestracyjna
F. R. SKAW: Polisa ta ma obecnie minimalną

wartość. Proszę ewentualnie zwróaió się do od. 
nośnego towaizystwa.

STAŁY CZYTELNIK W JAŚLE: Poprzednia od 
powiedz nasza była trafna, jednak ozumic się 
samo przez się, że w podobnych skomplikowa­
nych wypadkach należy zwrócić się w sprawie 
wniesienia skargi sadowej do adwokata. Nie mo­
żemy Panu nic innego poradzić, jak tylke, aby; 
uczynić to obecnie.

S. N. BŁAŻOWA: Konieczne jest ■w. wolenie na 
sprowadzenie tej maszyny z Niemiec, którego u* 
zyskanie jest niełatwe. Cle wynosi 70 gr.
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Wybitni gaście jsFZj?bywają 
Palestyny

Jerozolima (ZAT) Na kwiecień br. o czeki wa 
B j jest przybycie do Palestyny lorda Melcliet- 
la, markiza Rfcadiuga, Feliksa Warbwga oraz 
prez. Chalina Weizmanna.

Sekcja francuska „Agencji 
żydowskiej"

Paryż, (ŻAT) Ugrupowania sjonistyczn© we 
Francji odbywają narady w sprawie organi­
zacji •etocj* francuskiej „Agencji Żydowskiej". 
iW miradsbcb tych bierze udział szereg osobisto­
ści, Stojących na czele organizacji sjonistycz- 
uaj we Francji

Echa incydentu przy Ścianie 
Płaczu

Jerozolima (ŻAT) Sąd okręgowy rozpatry­
wał apelację Arabów, którzy dokonali napadu 
na modlących się przy „Ścianie Płaczu" Żydów. 
W  pierwszej instancji Arabowie ci skazani zo­
stali na karę 1 miesiąca aresztu. Sąd okręgowy 
zmniejszy! kajrę do 7 dni aresztu lub grzywny
3. fantów szteri.

Ciągłe kłótnie wśsdd chrześcijan 
w Palestynie

Jerozolima (ŻAT) Między gmina grecko-ka­
tolicką a rzymsko-katolicką w Jaffie wybuchł 
ostry zatarg na tle roszczeń majątkowych do 
gruntu stanowiącego część ogólnego cmentarza 
katolickiego, na którym gmina grecko-katobc- 
Łb zamierzała wybudować kościół.

Sprawa została przekazaną do rozstrzygnię­
cia sądu katolickiego przy Watykanie, jednak 
że obie strony zwróciły się jednocześnie do są­
du cywilnego w Palestynie.

Wyraz „Zyd" będzie unikany...
Czytelnik sam zrozumie, o kim mowa.

Berlin (ŻAT) „Miinchner Post" donosi, iż zna 
ny wydawca prasowy, przywódca Deutschna- 
tionale poseł Hugenberg zawarł umowę poń 
tyczną i interesowna z przywódcą narodowo 
socjalistów Adoltem Hitlerem. Obaj politycy 
antysemiccy załozyb „Nióntfecłde wydawnic­
two ludowe, zakład dla praktycznego uświa­
domienia ludu", mające.na celu pod płaszcży-
— — — — — — ramaitsmaammmmmmwmaam “
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Za/uważyliśoic, żc. od dłuższego czasu nie za­
mieszczam recenzjj o  teatrze żydowskim w Kra 
kawie. Nikt mnie clijba nie może posądzić o  brak 
zainteresowania dla instytucji, do której powsta­
nia się przyczyniłem. Nie mam jednak nabożeń­
stwa do... operetki lub do takich straszliwych 
sztuk jak „Kara Bożo'. Zrozumiałą więc jest rze- 
caą, że — choć z ciężkieui sercem — milczałem.

Teraz odetchnąłem z całej duszy. Zjawił się bo­
wiem w  Krakowie Andrzej -Marek, znany żydów 
sili dramaturg, by wystawić u nas „Golema'1 Lei 
wika. Czyż trzeba krakowskiej publiczności przed 
stawiać dopiero Marka Arnsteiiia'? Wszak przed 
dwudziestu kilka laty otrzymał pierwszą, nagrodę 
na konkursie rozpisanym przez krakowski teatr 
Miejski swym dramatem „Bociany", napisanym 
specjalnie dla uczczenia' jubileuszu Marji Konop­
nickiej. Przewodniczącym komitetu jubileuszowe­
go był wówczas Henryk Sienkiewicz, który przy 
dwudziestu kilku laty otrzymał pierwszą nagrodę 
drugą zaś nagrodę otrzymał obecny głośny „lau 
reat“ Krakowa Adolf Nowaezyński Andrzej Ma­
tek był już wówczas znanym w polskim świecie 
teatralnym pisarzem, albowiem w „Rozmaito­
ściach" wystawił swego czasu sztukę pt. „Wie1 
tuta bajka", zaczerpniętą z życia robotniczego. 
Andrzej Marek znalazł jednak drogę do żydów 
skiego teatru, z którym się organicznie zrósi 
bądź to jako autor dramatyczny, bądź to jako re­
żyser. Jeszcze w roku 1905 prowadził pierwszy 
żydowski teatr artystyczny, którego gwiazdą by­
ła żydowska Diise, Ester Rachel Kamińska Wten 
c®»s wystawiał ju* utwory Pereca, Szolem a Alej­

ki em neutralności zwalczanie idei marksislycz- 
nych wśród robotników.- Jednocześnie zakład 
będzie uprawiał dobrze zamaslto^jańą propa­
gandę antysemicką. W  prospekcie Wydawnic­
twa założyciele oświadczają m. in.:. „słowo 
,/Żyd" będzie w publikacjach wydawnetwa 
ara ogól wymijające. Czytelnik po przeczytaniu 
sann wysmije odpowiednie wnioski".

— o—
PRZECIWKO IMIGRACJI LEKARZY IK> PA­

LESTYNY. Związek lekanzy w Baiifie wystosował 
memorjiał do rządu palestyńskiego wysuwając żą­
dam ie zaprowadzenia jafcnarjdiałej idących ograni­
czeń w  imigracji lekarzy do Palestyny. Petenci 
motywują swoje żądanie nadmi-emą liczbą lekarzy 
w kruiju ('Laka petycja jest w każdym razie mo­
cno niesympatyczna! — Rea.).

ZAINTERESOWANIE W  SYRJI OLA WYSTA­
WY TEL- AWIWSKIBJ. Szereg przedsiębiorstw 
syryjskich zgłosiło udział w wystawie przemysło­
wej, która zostanie otwartą w Teł Awiwie w kwiie 
tniu br. „Lloyd Triestinó' i inne towarzystwa o- 
krętowe wyznaczyły specjalne ceny zniżkowe dla 
transportów towarowych i pasażerów, udających 
słę na wystawę.

B, SZEE LEGJONt? ŻYDOWSKIEGO — DYRE­
KTOREM TOWARZYSTWA UBEZPIECZENI O 
WEGO. Były dowódca legjonu żydowskiego pułk 
J. II. Petersem .objął - stanowisko dyrektora fiłji 
egipskiej towarzystwa ubezpieczeniowego „Jchu- 

j da’ . W tych dniach p. Petersem udaje się do Kai- 
r.u. Jaik wiadomo, naczelnym dyrektorem „.Tehudy" 
jest Wł. Żaboilyński.

CHARAKTERYSTYCZNY PROTEST. Z Mo­
skwy donosi ŻAT: W fabryce Łm. Woroszyłowa w 
Lugańsfcu rozpowszechniono ulotki antysemickie, 

j .wzywające robotników do protosiowania prze- 
j aiwko rozpoczętej pczez władze sowieckie walce 
! za antysemityzmem.

KRÓLOWA RUMUŃSKA ZWIEDZI PALESTY­
NĄ. W Jerozolimie oczekiwane jest przybycie ru- 

; mnńskiej królowej- wdowy Marji, odbywającej o- 
beonie podróż po krajach Bli.skiego Wschodu. Kró­
lowa rumuńska zwiedzi również Syrję i Liban.

| M M W H B I
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— GORDONJA. Dziś w  niedzielę o godz. 3'30 ple 
narne zebranie członków', połączone z referatem ■ 
kol. M. Muhłsteiua o  Br-ęmnerze. •

— SEKCJA FOIOERAFICZNA ŻYD. AKAD. KO­
ŁA MIL. KRAJOZNAWSTWA urządza 'kurs foto- 
Btaiicaąy pod kienowmict-wem piierwszoirajędineso 
totioi2.raia-amaiteu.a. Zgłoszeni? na kurs przyijinui(ę 
się na dyżurach do dinii-a 4 lutego włącznie. W po­
niedziałek 28 bm. odbędzie się w sali Coli. Novi 
Nr. 32 o gedz. 20 zabranie taiisit-ytauijąoc Sekcji 
Fótiogir aEcziiie,]. F otog-r a f o wie- auta torowa© int e rcsuij ą - 
cy siic krajoiznawsiweim zechcą licznie przybyć.

chenw, Hirszbajma i innych wybitnych żydowskich i 
autorów. Jego „Pieśniarz1' („Dos Wilnor Bałabaj- 
s-el1') odbył triumfalną podróż po wszystkich ży- ! 
dowskich scenach i był toż wystawiany w poi- j 
> kich teatrach Widzimy g0 później jako pierwsze- j 
go pioniera „llabimy", a potem w Ameryce, gdzie j 
pracował W Teatrze 'Artystycznym Morrisa j 
Schwarza. Jednem słowem, nie było placówki, na i 
której Marek Arnstein nie rozwinąłby swej górą- ! 
cent umiłowaniem żydowskiego teatru owianej, I 
żelaznej i niespożytej energjj. Teraz przyjechał 
do nas do Krakowa, by wystawić w żydowskim 
języku „Golema" Leiwika, którego przed rokiem j 
wystawi! w polskim języku w Warszawie, Lodzi, ! 
Wilnie. Lublinie i całym szeregu Innych miast.

By publiczność zaznajomić z konstrukcją „Go­
lema11 i ze swą inscenizacją tego wspaniałego mi 
-iorjum żydowskiej lictr-atu-ry, wygłosił p, Marek 
Arn.stein onegdnj W sali (Teatru żydowskiego 
przy ul, Bocheńskiej przed licznie zebraną puhli 
cziiośtią odczyt bardzo ciekawy, pełen najszla­
chetniejszego patosu i głębokiej wnikliwości psy­
chologicznej Prelęgent odrazu zaznaczył, że jego 
odczyt nic będzie suchym elaboratem, Je oz ro 
dznjem spowiedzi. Doprawdy, można powiedzieć, 
żc p. Arnstcin żyje w sferze starych żydowskich 
legend, rrtzumie ich mowę, odczuwa podziemną 
ich muzyko 7.a najpiękniejszą legendę świata u- 
ważać należy legendę o Proineleusz.ii, ale najglęsb- 
sza chyba legendą jest legenda o Golemie. Prele­
gent daje uhm historyczny zarys rozwoju tej le­
gendy aż do Leiwika W misterjuni Leiwika wat 
cza ze sobą o prymat momenty narodowe z nio 
mc-ntami natury społecz-noj.

Czy' można naród żydowski wybawić tylko si­
lą ’  Czv koncepcja ta nie jest zaprzeczeniem du 
cha żydowskiego, który w miłości szuka właśnie 
wy ha wierna człowieka? Mahral stworzył Golema,

— J5APDBL“ (Rynek gł. 29, I. p.) Dziś w nie­
dzielę o godiz. 7'30 wlecz. Wieczorek Towarzyski, 
z akaaji „Chamisza asar". Wstęp dla członków 
i’ wprowadaoinycn gości. •

— „PRZEDŚWIT HASZ ACH AR“ . Dziś w nie­
dzielę o  godzinie 8 wieczór w salach Żyd. Domu 
Akad. przy uł. Przemyskiej 3 WIECZÓR TOWA­
RZYSKI.

— Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA CIIEMICZ 
NEGO. We wtorek 29 bpi. posiedzenie Polskiego 
Towarzystwa Chemicznego w sali wykładowej 
Instytutu Chermcznego (ud. K. Olszewskiego 2) po 
święcone uozezeniu pamięci prof. Jana Zawkis- 
kiego. Odczyty wygłoszą prof. B. S-zyszkowski: 
„Jan Zawidzki jako działacz i uczony'1, prof. W. 
Staronka: „Zasługi Jana Zawidizkiego, w  dzi-edzi- 
nae kinetyki chemicznej11. PocTątek o 'g. 6 .popot.

rubryko łe  red ak cja  nio odpow iada*

Specjalista chorób uszu, garelts i nesa

br. 1DWARD MACHAUF
p o w r d e ft  197er

i przyjmuje od 3 — 5
Kraków, ul. Warszawska L. 3 Telefon 2795 

. ~  ’

K r b k 6 w , Rsineite g5, 6  (szara kamienica)
173x felelon Kn ósiSt

tor. ęraw z fgSIkuleSf

POSZUKUJE POSADY
od 15 lutego br. Zgłoszenia pod ,,Z“
do Administracji „Nowego Dzienika* — - - . m \

Za suniiifermą i szybką l;ik,w.ida.oię s-t-raty wstoi-ek 
khadiZiioży w nioiem mipe&akan-iu-, przy ud. Pa/udift- 
akóaj 22, składam łów . „OMIUM I WILJA“, Zwie- 
r.zyui€,C!ka 11, jako,też kieriotwimikowi oddziiajiu WPanu 
Abrahamowi, serdeczno podziękowamiie.
181S Józef Siibuer.

W yrazy głębokiego- współczucia z powodu 
zgoirm 196x

bŁ p. Piekdsa Piokusfeida
skłaoają Rodtzitiio Bracia Wassertbell.

Z olcazji zaręczyn pi Broni Jabłońskie! z p. 
Bolkiem Aschkenazym serdecznie ‘gratalntrą 
187g Pracownicy firmy L. Jabłoński.

by oprzeć żydestwo na n iou świadomiomej sile 
żywiołu. Była to jednakowoż tragiczna pomyłka, 
albowiem żywioł zwrócił się przeciwko samema 
mi.sLj-ziOiwi, który go rozpętał i do życia powołaL 
Bankructwo Mahrala nie jest więc kaiprysem łab 

kiom . lecz wynika z podświadomych źro 
deł duszy żydowskiej.

Prelegent wyjaśnia powody, które go skłamały, 
do wystawienia „Golema11 naprzód w  języku poi 
skim. Na premjerze „Golenia' w cyrku warszaw­
skim przystąpił do mówcy prcmjer Bartel, wyra­
żając swój podziw dla pięknej żydowskiej legen­
dy, Mówca mu wtenczas odpowiedział, że gdyby 
pcnnjerowie wszystkich krajów znali żydowskie 
legendy, o wiele łatwiej możnaby rozwiązać kwe 
stję żydowską. „Golem11 po polsku miał być porno 
stfem, prowadzącym do zrozumienia psychiki ży 
dowskiej przez Polaków. Zarzucono mu, że wpro 
wadził do „Golema11 iwmaitc zmiany, Których 
niema w tekście, ale jest to prawo reżysera, zwła 
szcza gdy ma przed sobą wprawdzie przepiękny, 
ale nie liczący się z rzeczywistością' sceny poe­
mat. Obecna żydowska inscenizacja „Golema1' ró­
żnie się będzie jednak zasadniczo od polskiej kóo 
eopcji, chociaż i w swej żydowskiej szacie „Go­
lem1' nie będzie się wiernie trzymał scenicznego 
układu Leiwika.

Można z wywodami szanownego prelegenta po 
lemizować, ale wątpliwości chyba nie ulega, że 
Marek Arnsetin jest rasowym człowiekiem teatru. 
Dwadzieście kilka lat swego życia poświęcił tea- 
!rowi, ziij) go więc na wylot. Wystawienie „Go­
lema" na naszej scenie będzie wydarzeniem nie­
zwykle doniosłem w dziejach żydowskiego teatru 
nielylko w Po-lsce.. ale i na całym świecie. Spo­
dziewać się więc można, że publiczność gorąco 
zainteresuje się tern wydarzeniem. (M. K.j
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JehucaHalewi i Achad Haam
Achad Haam dożj ł późne j starości, umiera­

jąc licz.ył ponad 70 Jaj,, a jednak skoro uzmy­
słowimy1 sobie, czera mógł ów mistrz obdarzyć 
literaturę hebrajską, co pragnął całą duszą dac, 
i  czego nie zdąż3Tł z rozmailycli przyczyn —  
Warunki bytu nasz©j lleratury, jego choroba —  
kie możemy się powstrzymać od zacytowania 
słów bialilka: .Przedwcześnie zmarł ów czło­
wiek, a pieśń jego życ‘a w połowie ustała". V i- 
iłzac wszystkie owoce trudu umysłu tego wiel­
kiego i, głębokiego myśliciela ii uczucia wiąlklie- 
go serca zebrane w czterech tomach ,,A1 para­
s z  drach«m“ —  co jesl olbrzymiiem wspa­
niałym bogactwem —  a wi©dząc, jak bardzo 
jpragnąl Acłipd Haam stworzyć wiiielkie żydów 
iskae dzieło naukowe, któroby stanowiło nieja­
ko „ukoronowanie" (pracy żydowskich myśli­
cieli, czego nie osiągnął mi;mo, iż był „jtdy- 

w swem pokoleniu", powołanym do do- 
Konanda tej pracy, ogarnia nas uczuclie bólu i 
jgmitku po wielkiej stracie, jaką ponieśliśmy 
przez chorobę 5 zgon wielkiego pisarza. Jest w 
lenn coś z uczuć budzącego się w nas na widok 
fWaełkiego i głębokiego dzieła: ,,More Nebuchej 
Hazmair". I R‘nak nie wypowiedział całej pie- 
gui życia. Ten wielki badacz, o którym mówio- 
«o, że z jegu „rozmówek" stworzyli ucznibwie 
I przyjąćele znakoniite dzieła rozszerza jąc jegc 
>nyśłi, pozostawił nam zaledwie urywki, co pra­
wda zawierające wtięcej głębi il nowych poglą­
dów niż ubóstwo innycłr dzieł, lecz me napisał 
Jdzfeła, które mógł napisać. Dał nam „definicje" 
o „teorji -wiary", ale „teorja wiary" w ujęciu 
R‘naka nie została napisana. Zbytnia skrom­
ność odebrała literaturze to, czem R‘nak był 
ftjdołny ją obdarzyć. Podobnie zbytnia wrażli­
wość Achad Haama oddaliła go od przyjaciół 
pisarzy, których spory i kłótnie były mu cię­
żarem i doprowadziła go do „City" londyńskiej 
•W tej myśli, że skoro porzuci niewdzięczną pra­
cę redakcyjną, będzile mógł poświęcić wolne 
Chwile pracy naukowej, pozwalającej mu ma­
rzyć o „wiccztiem życiu". Marzył o napisaniu 
Wielkiego zasadniczego dzielą o elyc©/ żydow­
skiej. Marzenie io spełzło na miezem. Atoli godz' 
sdlę zapytać jaka byłaby treść tej książki, gdy­
by się ukazała? Oczywiście niiie moża znać 
szczegółów 5 poszczególnych myśli ani badań, 
Ijakieby zawierała nienapisana książka A. H., 
ale możns pognać ogólnego ducha, jakiby się 
unosił na kartach tej kśiążkS i podstawową 
myśl wyrażoną w niej na podstawie znajomo­
ści Achad Haama .dróg ducha" i 'wołsiego 
sposobu myślenia- ujawnionego w jego druko­
wanych dziełach, jest Jo doniosłe zagad nieme- 
W  dziejach wiedzy zdarza się niekiedy, że ucz­
niowie wielkiego uczonego kontynuują bieg my 
śli ich nauczyciela, dokonywują „rekonstruk­
cji'". tworzą system na podstawie niektórych 
myśli, które ujawnił główny myśliciel. Jakże 
więc wyraziłby się pogląd Aclnd Haama na 
źycłostwo i jego etykę?

W  dziejach rozwoju kultury żydowskiej spo­
tykamy wiele prób dokonania „kompromisu" 
między ideami ogólnikowymi, a poglądem i dą 
żeniami, wyrażająceini islotę żydostwa i iego 
podstawy. Próby te stanowią istotę zjawiska 
historycznego, zwanego filozofją religji żydo­
stwa. Naogół można to zjawisko podzielić na 
dwa rodza je: próby racjonalistyczne i irracjona 
listyczne. Usdowa.no uzasadnić istotę żydostwa 
na drodze rozumu i logiki —  Saadiab Gaon, 
Rambam i inni — lub też na podstawach irra- 
cjonabstycznych, na fakcie historycznym, nilę 
dającym się wytłumaczyć drogą logiki —  Je- 
huaa Halowi, —  mb też sposobem mistyki, jak

io czynili kanaliści. System racjonalizmu Maj- 
monidesa, jego „wszcchwładztwa rozmnu", wy 
jaśiido sludjum Achad Haama pud powyższym 
tytułem. Tu pragniemy tylko wskazać na zna­
ne twierdzenie średniowiecznego uczonego, że 
gdyby pogląd, iż malerja jest wieczna ii me zo­
stała stworzona („Kadmut Haolam"), opierała 
się na przesłance logicznej, przyjąłby go i usi­
łowałby wytłumaczyć na pozór sprzeczne z 
nim słowa Biblji godneie z iym poglądem. (Mo­
reli Nebucliim II. 25). W  przeciwieństwie do 
filozofjt racjonalistycznej, przyjętej przez wHc 
szość naszych filozofów średniowiecznych usi­
łuje Jęli uda Halewi ująć istotę żydostwa z pun 
ktu widzenia irracjonalistycznej. Nlie tu miej 
sce zająć się systemem Halewiego, ale na pe­
wnie szczegóły pragnę zwrócić uwagę. Filozof 
len podaje krytyce pogląd intelektuałitstyczny, 
wszechwładny wówczas w Mozoni żydowskiej 
dowodząc, że na podstawie racjonalistycznej 
fiilozofji nie można oprzeć etyki. Filozof usiłuje 
dojść do poznania rzeczywistości, a w najlep­
szym razie może dojść do poznania natury i jej 
praw, ale niema w zasadżie możności znaleźć 
racjonalistyczne kryleijum dla tego, co należy 
lub nie należy czynić, t. zn„ że filozofją musi 
pozostać nauką teoretyczną, a nie praktyczną 
we filozoficznein lego siowa znaczeniu Wpraw7 
dzie znajdujemy w każdej filozofji pogląd ety­
czny, ale po głębszej analizie okaże slię, że nie­
ma ścisłego związku logi-czngo między stroną 
praktyczną a teoretyczną tego poglądu, albo- 
wliem wedle poglądu filjzofji „szczytem szczę­
ścia są nic uczynki, lecz teoretyczne poznanie 
rzeczywistości" *). Fi-loźof ja scholaslyczna nau 
cza, że żądaniem c/Jowieka j©st połączenie stę 
jego duszy z intelektem aktywnym („Seche± 
Poel") albo z „ideami", które według Platona 
oznaczają rzeczywlistość. I dlatego lekceważy 
czyny, widząc w nich środek a 11% sam cel.
1 to jest zdaniem Jeliudy Halewiego jej błąd 
i nizdolność do uzasadnienia etyki. Rozum czy 
sto teoretyczny nlie może nam wskazać, jaki 
czyn jest w siwej its.ocię dobry, 1 dlatego nie 
można rebgji oprzeć na rozumie. Reh-gja nau­
cza, ze niema zbliżenia, do Boga jak tylko przez 
czyny ©tyczne dobre, a nie można zrozumieć, 
jakie czyny mogą być etyczne drogą sylogi- 
zmu logicznego, lecz wyŁączmie drogą obja/wóe- 
nia Boskiego. Reliigja naucza wkońcu, że sprawy 
Boże połączone są z pewnemii czynami1 1 dla­
tego stosunek między człowiekiem a Bogiem 
'Haiinjan Haeiohi) zależy w zasadzie ud odró­
żnienia między czynem dobrym a złyir. czy­
nem. Jeśli te słowa przełożymy na jeżyk tera­
źniejszości, znajdziemy tu myśl, iż etyka, „ro­
zum praktyczny" w znaczeniu kantowskiem me 
da się oprzeć na zasadach '•ac.ionalistycznych, 
lecz na podstawie irracjonalnej. Coprawda Je- 
hud-a Halew*i z teologicznego punktu widzenia 
uzasadnia sposobem irracjonalnym nieiyBo 
nakazy etyczne, lecz także całą praktykę reli­
gijną, w każdym jednak razie znajdujemy tu 
ważną myśl, zawierającą podkreślerJe irracjo­
nalnego źródła elyki.

Irracjonalizm Jeliudy7 Halewiego uwydatnia 
się także z jego poglądu na zagadnienie narodu 
i ziemi. I tu właśnie znajdujemy podobileńs-two 
między Achad Haamem a Jehudą Halewim. 
Zdaniem Jehudy Halewiego, istnieje zasadni­
cza różnica między narodem żydowskim a in­
nymi narodami, różnica nie dająca się wytłu­
maczyć na drodze racjonalnego rozumowania.

ALFRED LUT W AK.

Modlitwa o son
Zasłoń słońce cienxą i gęstą firanką..
Zgaś ogień w piecu, i bądź moją niańką ~

Ucisz wszystko wokoło, i rozbij radia druty. 
Później mię ułóż na łóżko i zciągnl] z tóg molcł.

twty;
i?

Przykryj mię sztywną kołdrą, i przemiel'
me w oł6v» 

A na pierś mi połóż tę zimną ceratę ze stoli.

Wyciągnij moje ciało, J na wznan mię przewróć. 
Abym był choć symetrią na tę daleką podroż,

I ugaś płonącą głowę strugam: tez z mule., oczu 
I ucisz moje serce, co w takcie młota kroczy.

Zrób wszystko ciemne i ciche, 1 zdejm z moich oczu
obrazy.!

I niech wyciągnięty sztywno, jak sława cicho
zagasnę..

Lwjtfi jnen 2K ’3 .upk anó nnSinn jrSsn. (*
9*’ t nn»

J Hiiistorja ucz^7, że w żadnym uaii odzie nie uja- 
1 winił się stosunek między Boigi©m a człowie­

kiem taK jak się ujawnił w zjawisku proroctwa 
żydowskiego. Z tego wyndka, że tkiwil w tem ce­
cha rOiiuiiem niewytłumaczalna *). Słowa te 
W27rażaja ową zasadniczą myśl, że swoistość 
narodowa Żydów ujawnabna w ich dziejach nie 
może być wytłumaczona racjonalizmem, drogą 
ogólno-ludzkich właśdiwości, lecz trzeba ją wy 
tłumaczyć na podstawie swoistych cech iłracjo 
nalnych, właściwych tylko narodowi żydow­
skiemu. Jehuda Halewi przypisuj© rak Wilelue 
znaczenie odrębnemu charakterowi narodu zy 
dowskiego, że dochodzi do p -zekonania, iż „gdw 
by nie naród żydowski, me byłoby Tory". Tu 
uwydatnia silę związek między świałopeg’ ądem 
narodowym a irracjonalizmem. Logika i* ro­
zum to ogólne własności ludzkie i dlaitego ten, 
kto uzasadnia ilstotę żydostwa na podstawie lo­
giki, j‘ak Gaon i Rambam nlie może podkreślić 
jego narodowego charakteru. Na pytanie zaS, 
czy Rambam świądomie przyznawał nacjona­
lizmowi odpowiedni© miejsce w światopoglą­
dzie żydoiwiskiiim doił A. H. odpowiedź negaty­
wną Albowiem zrozumiałem jest, że każda 
idea opierająca się o ogólne prawa logiki, jest 
wspólną własnością ludzkości, a nile włauością 
narodową. Z drugiej zaś strony każdy, kto wi 
dzi w żydostwie ujawnienie zjawaiska irracjonal 
nego, niewytłumaczalnego prawami natury i o- 
gólnemd prawidłami logiki, uważać musi żydo 
stwo za odiębną jednostkę narodową, zjawisko 
jedyne w swoim rodzaju, na ktor© musimy spo 
glądać jako na owoc sił twórczych wiaśdiwych 
narodowi żydowskiemu. Naogół można twier­
dzić, że racjonalism 5 kosmopolityzm są do sie 
b£e zbliżone, a ilrra ;jonalizm usiłuje podkre­
ślić wartość indywidualizmu il odrębności na­
rodowej.

Stąd wniosek, że gdyby Achad Haam nuał 
możność rozwalnąć i rozszerzyć myśl. o żydo- 
słwie i jego znaczenau i ująć je w system, do­
szedłby do drai jon ab stycznego światopoglądu, 
albowiem nacjonalizm zajmuj© poczesne miej­
sce w jego światopoglądzie, a istotę żydostwa 
upatruje w „dążeniu żydos*wa do jednośdi na 
rodowej". Zazwyczaj uważamy Achad Haama 
za racjonalistę i w stosunku do sjofizmu poli­
tycznego można znaleźć u niego rzeczową lo­
giczną ocenę co do jego możliwość® —  poza 
przyczynami psychologicznemi, które wpłynęły 
na jego sprz©ciw wobec tego ruchu. W  rzeczy­
wistości atoli cała rzeczowość Achać Haama 
ujawnia się w tem, że bierze pod uwagf.' siły 
psychologiczne, działające w życiu jednostkJL 
i społeczeństwa. Także jeg< sprzeciw wobec sj<

♦0*3 'i  n  % nnsk tu w  ow»ó (•
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Boomu ipolityoriie"j niie wypływał z prakLycz- 
oych rachub, jaik raczej z obawy, że ruch ten, 
prowadzony przez zachodnich Żydów-, dalekich 
od ducha żydostwa sianie się „powszedni". A 
jedna mała uwaga „'irracjonalna1', która wy­
wołała prawie śmiech, ujawnia psychologicz­
ny motyw stosunku Achad Haama do sjonizmu 
Herzla. ,.Wyzwoleni© żyaostwa nie nastąp' 
przez dyplomatów —  powiada on —  lecz przez 
Proroków". Dyplomacji i jej metody me.nawi- 

aa właśnie z powodu zbytniego „racjona- 
mogącego odsunąć naród od jego odię-

hnej źródłowej kultury. Sjonizm polityczny, 
dążący do. rozwiązania kwestji żydowdlJ©j a nie 
„zagadnienia żydostwa", sjonlzm, którego głó­
wnym celem było „państwo żydowskie" a me 
Palestyna historyczna (dowodem Uganda) —  
był sprzeczny z jego duchem pragnącym Pa­
lestyny jako duchowej siedziiby dla narodu, 
werzącym ii racjonalną wiarą jak Jehuda Ha- 
lewi ongiś, że „Sjzecbinat Izrael", objawia się 
wyłącznie w Erec Izrael.

(Przekład z hebrajskiego rękopisu),

O pełnych zgrozy driach wojny
Opowiadania Awigdora Hameiri

„W  imię Rabi Jej szu z Nazaretliu" —  tak na- 
K,w<ał A Trlgdoi Hameiri (F^uerstein) swój no- 
,wy zbiór opowiadań o strasznych czasach w oj- 
tayi światowej, które się tak głęncka wryły w 
na , 7iq pamię< Zbiór ten składa się zaledwie 
2 pięciu opowiadań, a jednak odtwarza on ja- 
i»uy i xaik strasznie dokładny obraz marlyrolo- 
gji żydowskiej w czasie wojny światowej; wzbo 
gaca nowemii stronicami, pełnymi zgrozy, naszą 
dość bogatą luster ję martyrologji.
1 Wogóle literatura hebra jska dopiero w oslat 
ruch dwóch, trzech latach zajmuje się wypad­
kami lat 1914— 1919. Widocznie pisarze hebraj 
scy byli uświadomitni, jak bardzo odpowie­
dzialne jest dojście do tych wielkich wypad­
ków; nie każdy uważni siebie za zdolnego poi 
jąć tę poważną pracę, aczkolwiek tylu z nas 
przeżyło te fantastycznie straszne dni, których 
zwyczajne opisy mogą zawstydzić najbujniej­
szą fantazją 

Ostatnio, jak wsjponmialem, zaczęła literatura 
hebrajska spłacać swój dług wobec wojny śwła 
towiej. W  ostatnich lałacli ukazało się kilka bar 
dzo poważnych i ważkich dzieł, poświęconych 
temu okresowi czasu. Zainteresowanie zdarze- 
rńaniu wojny światowej tak się rozwinęło, że 
kilku pisarzy hebrajskiicń poświęciło całą pra­
wie swją pracę twórczą temu okresowi. Jed 
nym z tych pisarzy jest autor omawianego 
zbiorku opowiadań, Awigdor Hameiri, który 
niemniej niż jako poeta z Bożej laski zdobył 
subie, zwłaszcza swą ser ją „opowiadań z woj­
ny" miano mierzą prozy.

Jako motto do opowiadania „W  imię Rabi 
Jejszu z Nazaretliu", skreślił autor słowa swe 
go dziadka: „Najbujniejszą fantazję posiada
lwórca świata". I przeczytawszy ic stronice pel 
ne zgrozy o dniach strasznych, przechodzą­
cych najbardziej dziką fantazję, j>odzielamy 
calem sercem te słowa mądrego dziadka.

Czy potrafiłby nawet człowiek o najbujniej­
szej wyobraźni wymyśleć rzeczy które są opi­
sane na tych krwawych .stronicach? Czytamy 
to opowiadanie z zapartym tchem i z tirwożnem 
sercem. Nie czytamy tylko, a przeżj wamv 
wszystko. Oto pized naszemi oczyma domek 
rosyjskich wodzów siedzących i pijących najle 
psze wtina naokoło siołu, na którym leży ścięta 
głowa żydów ska. Wciąż wlewają oni wino do 
Ust zabitego Żyda i cz< rwane krople wina mie­
szają się z jeszcze niie zaschniętemi kroplami 
krwi. Lecz tern jeszcze się roi© zadawalają „ao- 
Uroduszni" i bogobojni generałowie rosyjscy. 
Przecież nadszedł święty dzień narodzin Cbiy- 
ttusas i oni usiłują święcić należycie ten uro 
czysty dzień. Ci nawpół pijani generałowie po- 

 ̂ danawiiają zabić z okazji drua uroczystego 
i rzęch żydowskich jeńców, których dopiero cc 
przyw ieziono. Lecz zabić niewolnika, a zwłasz­
cza żydowskiego —  nie należy do wielKich 
izeczy. Postanawiają przeto zakończyć życie 
jeńców żydowskich w sposób nader oryginalny. 
Oto jak obwieszcza jeden z nich:

„Sąd oficerski zasądził was. Wina jest wam 
dobrze znana. Postanowiono wam odpłacić tą 
samą miarką... Wyście p'li Krew Chrystuso­
wą, dlatego musi jeden z was pić krew żydow­
ską... W yśde ukrzyżowali „Syna Bożego" —  
jeden z was również zostanie żywcem pocho­
wany, jakto pochowany został „Syn Epży"..

'. oficer d:d s >  7- uśmiechem’
„Nie my wydajemy ten wyrok. Nie. On jest

najwyższym sędzią. Mażecie być zadowoleni z 
jego wyroku. Pizeciileż on byi ong-ś Żydem: Jc- 
szu —  człowiek „Rabli" on był. Rabi Jejszu syn 
Józefa •— było mu na imię. Więc, w imię „Rabi 
Jejszu z Nazareth" — dajcie tu kreiwl" —

Nieco obszerniej zatrzymałem się nad tem 
opowiadaniem, aczkolwiek pozostałe są niem­
niej silnie opisan©. W  lem opowiadaniu jed­
nak otrzymuje najdosadniejszy wyraz ta specy 
ficzna tragedja żydowska: nawet w najstrasz- 
nliejszycn czasach otrzymujemy dziewięć miarek 
udrękii i bólu z dziesięciu znajdujących się na 
świlecie żołnierze żyrdowscy zostają na wojnie 
mordowani nietylko jako wojenni wrogowie, 
lecz rówińeź Jako Żydzi —  a mordują ich w 
imię wii'ary, w imię Chrystusa...

W  wyżej wspomnlanem opowiadaniu znaj­
duje śię również chrzęści janbłn, który okazuj® 
się przyjacielem Żydów. Jest nim żołnierz ma- 
djaiski, który został wzięty do niewoli' wraz zc 
swoiim oficeiem, literatem, nie chcący w ża­
den sposób opuścić swego zwierzchnika. Ciertptl 
on wraz ze s.w'oim żydowskim oficerem, a po­
tem, konając, zwraca się z prośbą do oficera, 
ażeby go nauczył żydowskiej modlitwy; chce 
umrzeć jako Żyd; nic clice więcej być chrze­
ścijaninem, jeżeli w hniię Chrystusa czyni się 
lak haniebne i stiaszne rzeczy. Możnaby z tego 
opowiadania wnioskować, że A. Han.dni jest 
szowinistą węgilęrskini, który jako oficer ma- 
djarskli male je Rosjan w najciemniejszych bar 
wach, natomiast wyraża silę jak najlepiej o 
„swoich żołnierzach". Lecz prześliczne opowm 
danie „Kłamstwo", o mistycznym żydowskim 
bohaterze wojsk mad jarskich wskazuje, że Awi 
gdor Hameiri pozostał sobiie Wierny. On jest 
Żydem i jak., taiki napisał on te krwaw© stro­
nice, które są aktem oskarżenia i protestem 
przeciw wszystkim bez wyjątku, którzy przele­
wali krew żydowską. W  opowiadaniu. „Kłam­
stwo" opisano sczególowo 'i z pełną grozy pro­
stotą, jakto wodzowie madjarscy zwalczali! ży­
dowskich Ż0iu«erzy, którzy, nawiasem mówiąc, 
odznaczali się poświęceń fem i wiernością, zwal 
czali oni ich uporczywie i zjadliwie, z całą bez­
graniczną nienawiścią rasową.

Awigdor Hameiri posiada też znamię praw­
dziwie utalentowanych artystów!, korzy zaraz 
przy pierwszem spotkaniu ocirazu zyskują na­
sze zaufanie i wiarę. Czytamy ze zgrozą i z za­
partym tchem t© straszne stronice i wierzymy, 
wierzymy calem sercem, bo:

„Najbujniejszą fantazję posiada twórca 
świata".

Warszawa. Jehuda Warszawiak.

„Altneuland“ w ięiyku polskim
Nakładem MI. J Freida i SDółki w Warszawie 

ukazała się niedawno (o czem jUz donosiliśmy) zna 
na, wzruszająca książka Teodora Iłerzla pt. „U 
wrót nowego życia". Tytuł przekładu chce ponie­
kąd zaktualizować treść utopji, wyśnionej jeszcze 
przed przeszło ćwierćwieczem, — dziś bowiem w 
r. 192y, w  6 lal po zapowiedzianej realizacji utopji 
,, AUneiilandu", o któroin marzył genjalny Wócr. 
7 niezwykłem zainteresowaniem wczytujemy się 
dziś w treść tej książki, mając szczęśliwą moż­
ność porównania zawartych o niej marzeń z tem, 
co nam przyniosła rzeczywistość. Również fabuła 
powieści Herzla, ma w sobie tak wielki urok, żc 
trzymn ona nas w mieustannem napięciu. ..Altneu- 
Iand‘‘ przyswoił językowi polskiemu p. Henryk 
Adler. Do szczegółowego omówienia tej ksigżki 
jeszcze wrócimy.

REGY RELNHOLD.

la k  dla kosd.».
„Marno, niaimoT ja, — ja do mej przemówiłem. 

Tak, przemówiłem do niej dzisiaj! A ona uśmie­
chnęła się dio mnie, — mamo, uśmiechnęła się jak 
święta. — Ach, juk' parny dziś wieczór! — Nigdy 
uśmiechu tego niie zapomnę. — I nie odtrąciła 
mnie od siebie. Powiedziała — już nie w jem sam - 
ale nigdy nie zapomnę dźwięku jej głosu. 1 po­
dała mi swą delikatną, białą dłoń. — Jakie dzi- 
wn.e saumi w powielrzu — swój i czyiią dłoń a- 
nietską — i — jr . całowałem Lę dłoń! Czttż. to nie - 
powiedz mamo — czyż to riie cudowne? '

* * *
„łJizo! jakie to pocieszne było! Ale pozwól no 

wpierw lego papierosa. Nowa son-ta, wyśmienite! 
Otóż, — wspomniałam ci już przecież, że od pe­
wnego czasu aiągle siię gapi na mnie jakiś blady 
student. Dzisiaj przemówił do mnie. To znaiozy, 
kręcił się kolo mnie jakiś czas, otwierał ciągle 
usta, nie mógł jednak wydobyć słowa. Gzyż io nie 
wzu.jisizaijące? Powiadam ci, było śmiechu warue. 
Wstrzymałam się jednak i uśmiechałam się tylko, 
a on wtedy, jak ci nie wybuclinie, ze się uśmie­
cham jak święta! — Ale wypijmy jeszcze po jed­
nym kieliszku whisky! — Nie wien. co tam. jesz­
cze giaidał, ale chyba jakieś głupie bzdury, a przy­
ton. tak dziwnie jego oczy świeciły. — Na poże­
gnań,, e ucałował mnie w rękę i drżał przy tem na 
et łem ciele. — Czy to nie jest — "wwiieuz Łdao, 
ozyż to nie zabawne?'*

K gęW ijW  LITERACKA
„DZIEJE GRZECHU** ŻERuMtooIEGO W JĘ­

ZYKU ŻYDOWSKIM, Warszawski nakład „Koj- 
chos“ wydaje „Dzieje Grzechu** i' aromsLaego w ję­
zyku żydowskim w tłumaczeniu Str. Roaunk. ^

LIFTY Ż ROSJI PERECA IIR&ZBEINA. Zna­
ny pisarz żydowski Perec Hirsizibein, który od 10 
miesięcy bawi w Rosji, ć-uikuje w towojodskim 
„Toigu** ,J ,isty z podróży po Rosji**.

PAMIĘTNIKI DRA CH. ZYTŁOWUĆIEGO. Zna 
ry psarz i publicysta żydowski dr. Oh. Zytłow- 
ski opracował swe wspomnienia i zaczął je dru­
kować w nowojorskim „Tagu".

Z SALI ŚMIEROI. Znany adwokat warstnaiWB  ̂
i b. radca legacyjny w St. Zjedn. p. 1beom Bereosoo 
r. apj-sał książkę poświęconą bojo-wrakom połsmisn 
za czasów caratu pt. „Z sali- śmierci**. Cfe«alto; nu­
mer „Wiadomości Literack-icih** diuLuje piękir & 
wzruszający fragment z tej kaiążu?. Ukaizi się cos  
wkrótce w nakładzie F. Hoesiaka w iWarssaswie. i

NOWE DZIEŁO BERNARDA SHAWA. Bannaipd 
Shaw napisał nowy dramat p. t. „Kosa z jaibłkaimi**. 
■Dnamait ten, będący satyrą poliftyczną wy staiwiooy 
będrai-e yestenA, b. r. w Londynie.

EINSTEIN NAZżW A B. SFAWA — WOLTE­
REM NASZYCH CZASÓW. Prof Einstein wymumł 
się bardzo pochlebnie o  najnowszym dziele Ber­
narda Słiawa, o  socjalizmie i kapitalizmie. Swoje 
refleksje kończy Einstein zdaniem: Z książki te! 
przemawia Wolter naszych czasów.

NAJWIĘKSZA SZTUKA O WOJNIE. W Londynie 
wystawiają obecnie „The Jourmeys End“ (,Koiiuec 
podróż' *) inr.iezinia.nego dotychczas autora, nień,aikie®o 
P. C. Siiariiffa. Akcja sztuki rozgrywr się w  angiiiei- 
sik-Lch okiopacl1 wc f'ra.ncii. Kry tyika gorąco przyjęła 
szituikę.

NOWA KSIĄŻKA 0 WOJNIE. W  NiemozccJ
krytyka przyjęła bardzo życzliwie książkę młode­
go, doły cli cza,s nieznanego autora Ericha Marji Re- 
ir.,arque pt. „Im West en nichts Neues". Niektórzy 
krytycy stawiają tę książkę o-bok „Griszy“ Arnol­
da Zweiga.

TOŁSTOJ JAKO BOHATER DRAMATU. Berliń­
ska scena lądowa (VoIik.sbuhine) wystayda dn"a 13 
miitego b. r. dir.amat Ehma Ytelka p. t. „K-r-euzabuiah- 
me“ . Elim Wellk znany jest jako autor dramatu p. t. 
„Gewiitter ilber Goiland1*, który swego czasu wy. 
stawił Piscator we Yollksbuhne, a to właśnie wysta- 
wiianie stało się powodem koinflikł-u międizy Volks, 
brbne a Piscatorem. Jak wiadomo, Piscator nrieży 
do typu reżyserów*, k.tórzy niewiele- sotie roDią z 
tekstu dramatu, uważając go raczej za doskocznię 
dl!a swych pomysłów. Zg-odnfe więc ze swą koncep­
cją wysta.wl wówczas Piscator dramat Ytelika w 
t.cu sposób, że sam Welk go nie poznał. Nowy dira. 
mat Welka „Die Kreuizabnahme*' jest tragedią w 
dw-óoh częściach  : sześciu obrazach . Bohaterem tego 
dramatu iies-t łoisłoj, którego autor uważa za po- 
ijrz.dtiiiika len.inizn.il R-oię Tołstoia gra Albert Steiu- 
riick. a jego żc-ne Agnes Strau.b.

NIEZNANA OPERA MEYERiłu;ERA. Có.rka 
.oranego kompozytora Meyorbeera, baronowa Au- 
drian podała do Wiadomości publicznej, że w  spu- 
ściżnie ]x> koinpozytorze odnaleziono nową operę 
pt „Judyta". Rędzina Meyerneera chce tę operę 
cgłosić, jednakowoż dopiero po v"ydarLr wyćzsr- 
pującej biografji kompoizytora,
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NOWE 'DZIEŁA D‘ANNUNZIA. DWmiuiizio u- 
kończył obecnie dwa nowe poematy dramatyczne, 
które pozostają w ścisłym związku z dawniejsze- 
mi jego dziełami tj. „Snem wiosennego poranku" 
I „Snem nocy jesiennej". O sobie pisze D Annunzio 
do znanych artystek Irmy S Emmy Grammatica: 
„Odejdziecie mnie panie zupełnie zmienionym i 
nie poznacie mnie woale. Moja starość jest bar­
dziej niespokojna od mojej młodości. Wypełniają 
ją długotrwałe fantazje powstałe na tle gorączki, 
krótkie chwile pauzy, wyrzuty sumienia bez uczu­
cia pokuty, jednem słowem, jestem bardzo moszczę 
śliwy, a więc w  nastroju, w  którym tworzy się 
wielką sztukę." Ale w  telegramach do obu sióstr 
donosi poeta. „Pracuję obecnie nardzo dużo, ome- 
gdaj pracowałem przez 21 godzin bez przerwy, a 
dziś wieczorem zacznę na nowo".

„CAREWICZ" ZAPOLSKIEJ — JAKO SCENA- 
RJUSZ FILMOWY. Carewicz" Zapolskie! został o- 
becmie przez pewna niemiecką wytwórnię oprucowa 
ny jako film. Reżyserii podjęli się znani reżyserzy 
J. I L. Pieckowie, a sjłówne rote wykonała Petrowicz, 
Stednriiok, Paweł Otto, Paweł Heidetnami, a z Ko­
biet Mariet ta MiiKiner, która po dłuższym pobycie w 
Hollywood wtócita do Niemiec, by się zupełnie po­
święcić sztuce filmowe}.

„WALKA O MATTERHORN", W Niemczech i we 
Wiedniu wyświetla siię obecnie film p. t. „Walka o 
Matterhorn", przedstawiający walkę między Wło­
chami a Anglikami o zdobycie szczytu Matterhorn w 
Szwajcarii. Scenariusz ułożył Amoki Fanek, znany 
twórca „Monte Santo" i innych pięknych flmów, 
zaczerpniętych z gór.

NAJNOWSZY FILM JANNINGSA. Najnowszym 
utworem Jaimingsa jest kreacja w zmanym drama­
cie Newsami® p. t. .Patriota". Reżyserem tego fft- 
tnu jest Ernest Lubicz.

RAOUEL MELLER W „DON KISZOCIE". Francu 
sfca wytwórnia filmowa wyświetla obecnie „Dor. 
Kiazota", Raoueł MełJer ma grać główną rolę ko-

WERNER KRAUSS I BASSERMANN W NAPO­
LEOŃSKIM FILMIE We fflttóe „St. Helena", nad 
którym obecnie w Niemczech pracują, rolę Napole­
ona grać będzie Werner Krauss, a Albert Bassar- 
mann objął rolę ang-idislkiego gubernatora, sika Hud- 
soma Lowe@o.

„KOZACY" TOŁSTOJA JAKO FILM. Po „An­
nie Katrenmnie" wyświetla się obecnie w Holly­
wood „Kozaków" Tołstoja jako fiiilm. Główne ro­
le graiją John Gilbert i Renee Adoree.

„Ta RTAJRIN z  TARASCONU" s f il m o w a n y . 
Zoaiua powieść Alfonsa Daudeta „Tartarin z Ta- 
rascoou" posłużyła jako scenarjiusz filmowy dla. 
francuskiej wytwórni „Gineronaauoe". Tarlarina 
ma grać Htczsatr.

NOWE FILMY „UNITED ARTIST8". Znana a- 
Bserykańska wytwórnia filmowa „United Artists" 
pracuje obecnie uad pięaiu nowymi Mimami, a mia 
no wicie ukończone są już prace nad nowym filmem 
z Mory Piokford, z Glorją Swanson, z VŁlmą Bon- 
ky i z Konstancją Tal mad ge. Pozatem ma być wy­
świetlony jeden film mówiący. Nowy Mim Cha­
plina „Gity liglils" (Światła miasta) jeszcze nie 
jest ukończony.

NOWE FILMY WYTWÓRNI PARAMOUNT. 
„Paromount" zamierza W pierwszej połowie br. 
wyświetlić 43 filmy, z czego tylko cztery filmy 
będą nieme. Między tymi niemymi filmami są dwa 
filmy z Jannnigsem.

H g P g U £ W E  KSlFZKI i CZASOPISMA
ADA FISCHMAN; „TNUAT HAPOALOT BEE- 

REC ISRAEL" — „Ruch robotnic palestyńskich" 
(1904—1929). Wydawnictwo Komitetu Centralnego 
„Hapoe.1 Hacair". Fel Awiw (stron 248). Ciekawa ta 
książka zaopatrzona jest w liczne tabele statysty­
czne, obrazy, diagramy i t  p. Jest to pierwsze dzieło 
tego rodzaju w Hieratutze hebrajskiej. Cena 150 
mil. paiastyńsiklch.

MARJAN PORCZAK: Wałlka o  demokrację W
Polsce. — Kraików 1929. Nakł. autora (str. 124). 
Autor — redaktor „Naprzodu" — daje pięknie, 
żywo i z wielkim temperamentem publicystycznym 
napisaną polemikę z obecnem regime w Polsce — 

stanowiska PPS.
MAURICE LEBLANC: Weronika. („Wyspy -30 

llumień" Część I.) Powieść. Przełożył Witold Ze- 
clienter. — Kraków — Warszawa. Wyd. „Pamtę- 
on ' Kraków. Kśiięg. Powszechna, (str. 170).

MAURICE LEBLANC: Cudowny kamień. („Wy­
spy ‘10 trumien" Część II.) Powieść Przełożył Wi­
told Zechenrcr. — To samo wydawnictwo - str. 170).

„DI CIJKIJNFT*1 (doskonały naukowo- literacki, 
wydawany przez socjalistyczny „Forwerts", New 
York N. Y 175 East Broadway) Zeszyt stycznio­
wy zawiera artykuły i prace A. Ljesina, Hilela 
Rogowa, prof M. Króla, N. Gergela. L. Blutnen- 
l fIda, poezje i nowele D. Ignatowa. Z Szneura, J 
Jaffego. Wł. Żabolyuskiego, N. Grossa, D. Ein- 
hnrw itd. '*

Dział szachowy „Nowego Dziennika*
0 &ca redakcją H. Chwol^ika

ZADANIE NR. 14*
K. A. L. KubbeL 

Białe: Kh8, Df5. Wal, Lc6 i f2, Scl i tl 
Czarue: Kdl, Db3, Lg3, Seś i g5, p: a6, e5, 17,

f3, h4, h2.
a o c a e 1 ar b

8

a b c d
Mait w 3-oh pcsuuięciaoh.

PART JA NR, 160
Z okazał 60-lec|ą przytaczamy pondizej jedną z 

najlepiej rozegranych partyj największego geniusza 
szachowego, Dr. E. Laskeca, z mistrzem angietókiiir 
Buirmetn, graną na turnieju w Paryżu, 22 maja 1900 
r„ z tak beziptrzyfcladmą precyzją rozegraną, iż oa 
długi czas pozostanie ona .w pamięci.

A. Burn:
1. d2—d4
2. c2—c3
3. Sbl—c3
4. Sgl—f?
5. e4XdS
6. Ddl Xd4

8. Dd4Xdl8-+- 3)
9. b2Xc3

10. Sf3-e5 2)
11. Se5—d3
12. Lcl—-o3-j-
13. Sd!3—e5 3)
14. Lfl—bb 4)
15. Se5—d3 6)
16. Lb5—a4
17. La4—b3
18. f2—f3
19. Kel—di2
20. Wal—bl
21. Lbo—c2
22. g2—g3
23. Kd2—e2
24. g3—g4
25. h2—h3
26. La3—b2
27. Sd3—c5
28. Sc5—b3 7)
29. Lb2—cl
30. f3Xg4
31. Sb3—d4
32. c3Xd4
33. LclXa3
34. Ke2—d3
35. La3—diC
36. W bl—cl
37. Kd3—e3
38. W cl—c5
39. Ke3—f2
40. Whl—el
41. Wc5—c7
42. Ki2—gl
43. e4—e5
44. Kgl—hl 

Białe poddały się.

Dr. E, Lasker:
d7—d5 
e7—eó 

Sgb—f6 
c7—c5 
c5Xd4 

Sf6Xd5 
Sd!5Xc3 
Ke8Xd8 
Lf8—c5 

Kd8—e>7 
Lc5—bo 
Ke7—e8 
Sb8—d7 
Ln6—c7 5) 

a7-aó 
b7—b5 

Lc8—b7 
Wa6—c8 

a6- -a5 
Lb7—c6 

f7—f6 
Ke8—47 
g'7—g8 ! 
h7—h5 

Lc7—b8 
Sd7—b6 
Lc6—e8 
Sb6—c 4 
h5Xg4 ' 

Lb8—e5 ! 
Lc5Xdi4!
Sc4—a3! 
Wc8Xc2 +  
Wc2Xa2 

b5—b4 
Leg-—uó +  
Kf7—g6 81 

Wa2—a3 -j- 
Lb5—<J3 

Wh8Xh3 
Wa3—a2 
Wh3—h4 
Wh4Xg4 +  

Ld3—oĄ -j-

K. popi’ostu na ob! z wybitnie lepszą pani? CMC* 
nych.

(7) Na 2§. La3 wygrywa Ld6! 29. Sai4 LXa3. 3Q 
SXb6 WXc3.

(8) Aby na 38. Wc7 grać W h3+ 39. W Xh3 
Wa3-j- 40. K dowolnie WXh3, 41. Lf8 Wb7 I t. d.

Jeśli nawet można przypuszczać, że Bwa tę pair- 
tję niietiajleipiiej rozegrał, to jednak dzieło Laatoerr. 
hyio wspaniałe. Smnato rzec można, że może t t -  
dąn mistrz nie doprowadziłby do tego, by tak: ma­
łą korzyść w otwarciu, tak pięknie i celowo 
wadzić.

III. MECZ KORESPONDENCYJNY
2. Auerboch
3. Hemneberg 9. \Va8—b8
7. Baker 24. Vval—dl
8. Kampf 14. Sfć—e4
9. Freó 11. 12—43
6. Hoftmaian

ROZWIĄZANIA ZADAŃ:
Nr. 104.

1. Ldl j-Se2, 2. 5c3 Lc4, 3. Ld4! i Biały Krój do­
staje się na d2 drogą h4—gb—f6—e7—ab —c5— 
t>4—b3—b2—c2—d2 i wygrywa. Czarne mają do 
dyspozycji poswmęaa wyczekujące tauśrem po
przekątni a6—d3 i raiuisiO'Wio tracą S i pairtję.

Nr. 105
1. Dcl! Df2, Kai!! (2. Kb2 Kd3, 3. Ka3 Da7+ 
przegrałoby) Dd4-f 3. Ka2! (nie 3. Db2 D dl-f
4. Ka2 Lb3+ itd.) Df2, 4. Kai Df2 eowotale 5. 
DX©2-1- DXc2 pot.
1... Dai5+, 2. Kb2 Dc3-j-, 3. Ka2, Lł>3-f, 4. KW, 
La-f- 5. KXa2. D X cl pait.

KOŃCÓWKA Nr. 106.
L. B. SaiUfliinid, . nagr. „64“ 1928 r.
Białe: Kd4, Ld3 i h6, Sf8.
Czarnoe: Kai, p:a2, bc.

b c d ę f g b
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Białe zaczynają I wygrywają.
ODPOWIEDZI REDAKCJI

P. L. B. Nowy Targ. Rubryką sportową zajmuje 
się Dr. Henryk Leseu.

P. Langsam, Rzeszów. Pr-oszę przesłać gotówkę 
w kwocie zł 15, celem pokrycia wartości, oraz ko­
sztów przesyłki wiadomej książki, czekiem PKO.

UWAGŁ
(1) Białe gra.ją na remis. Jednak wymiana Dam 

pozostawia początkowo coprawda niedostrzegalrts 
słaby punkt, co ;uć stanowi w rękach Laskera po­
ważny atu.

(2) Białe uczyniłyby lepiej, rosizując, by żywot­
nością swych lekkich figur kryć słabe punkty ple­
nów e.

(3) Białe chcą uwydatnić słaby punkt Cz. d6 za 
pomocą Sc4 i t. d. Lecz Lasker odbija to las.no 
łatwo.

(4) Na 14. Sc4 aast. Lc5, 15. Sd6+ Ko7, LXc5 
SXc5, 17. e5 Ld7 ! Sdó nie przynosi B. żadnej ko­
rzyści, a lepsze ułożenie pionowe Cz. zaczyna przy­
bierać coraz realniejsze kontury.

(5) Tafcie właśnie proste posunięcia cechują nie­
samowitą precyzję gry Laskera. Na 14 ... a6 mogły­
by Białe zapotnoca 15. L X d 7+  LXd7, 16. SXd7 
KXd7, 17. Wdl-*- Kc8!, 18. Ke2 Wd8, 19. W bl! i 
t. d. azyskać obfitą w szanse grę.

(64 Po —vtin..i wvtrTtTrłV ‘ W41-L ueieka Cz.

WESOŁY KĄCIK

^  Kasiu, powiedz prawdę!! — Kto odwiedził 
moją żonę w czasie mojoj nieobecności ■— kobie­
ta, czy mężczyzna?

— Och Boże, panie Rogal siki — ja tak dokładnie 
nie patrzyłam.

DROGI PRZYJACIEL
— Co to znaczy właściwie drogi przyjaciel?
— Moim najdroższym przyjacielem jest August, 

który trzy razy się żenił Ten człowiek kosztował 
mnie już dwa wieńce i trzy podarunki ślubne.



Nr. 28 „NOWY DZIENHJK", po,nie d ziali 28. I. 1929

Wiadomości z kraju
Wiceprezydent Warszawy 

Dr. Bogucki i jego żokja zmarli 
na grypę

Jak już wczoraj w telegramach donieśliśmy, 
-marni w piątek rano po długiej chorobie wicepre­
zydent m. Warszawy Dr Wiiiiicenty Bogucki. &p. 
IWicepirezydeat Bogucki przeziębił się silnie, przed 
&wxma tygodniami i nabawił grypy. z której na­
stępnie wywiązało się ostre zapalenie płuc. TJn- 
Sumo wysiłków lokairzy nie udało się zwoi ozy c 
choroby. Na kilka d,ni przedtem zmarła żona śp, 
(Boguckiego, Lidja, która również mienia) jedno- 
fcześnde nabawiła się grypy, a następnie zapale­
nia płuc.

Śp. Dr Bogucki urodził się w r. 1871. na Kijow- 
azezyźiiie i był z zawodu lekarzom inłCTiiiBstn. Pra 
eował w Saratowie. Odessie, Archangielsku Md. 
IW łamach wojennjrch był szefem działu saniUtnie- 
go wtszeclimsyjskłcgo izwuąziku miast, następnie 
kodejjmo wiceministrem spraw wewnętrznych w 
rządzie Kierońskiego i kierownikiem departamen 
tu zdrowia i woteiyaiarjii. W r. 1918 został wyfara 
ny prezydentem Odessy. Do Polski powrócił śp. 
■Bogucki w r. 1921 i służył w wojsku, a następnie 
w magistracie warszawskim. W lipcu 1927 r. wy­
brany został wiceprezydentem m. Warszawy, któ­
re to stanowisko piastował do dni ostatnich.

Z procesu o zamordowanie 
iRafałowicza

W procesie o  zamordowainie robotnika drukar- 
okjiegu w Warszawie, Rafalowicza, który to pro­
ces toczy się jak wiadomo w Warszawie przeciw 
szajce fałszerzy banknotów — dochodzi do licz.- j 
nyeh i dramatycznych incydentów Wdowa po Ra- i 
taJowiczu opowiada, iż ktoś doniósł jej nazwisko { 
rzekomego mordercy jej męża, ale nie może go 
Wyjawić, gdyż związana jest słowem. Liczni 
świadkowie zasłaniają się brakiem pamięci. 
Świadków Kowalczyka i AnceJewicza zaareszto­
wano podczas rozprawy 7. polecenia prokuratora. 
Zaprotestowali przeciw temu ostro obrońcy, a po 
odrzuceniu ich wniosku przez trybunał, opuścili 
salę obrad. Ciekawą była również dygresja na te­
mat współpracy konfidentów z policją Wywia­
dowca Pietrzak oświadcza zrazu, że policja po szu 
kuje sobie konfidentów wśród przestępców, al­
bowiem. wśród ludzi uczciwych trudno ich znaleźć 
Po chwil atoli zmienia swoje oświadczenie w tym 
sensie, ze konfidenci rekrutują siię ludzi uczci­
wych lecz pokrzywdzonych. Jako ekspert zezna­
wał w procesie prbf. Dr WachLolz z Krakowa, 
który twierdzi, iż przyczyną śmierci Rafalowicza 
było uduszenie Mimo na,poru obrońców wyklu­
czył prof Wachholz inny rodzaj śmierci Rafało- 
wicza. Proces potrwa prawdopodobnie kilka ty­
godni.

Sprytny oszust o włoskim 
nazwisku

Borysław znajduje się pod wrażeniem sensacji, 
której tło jest jakby żywcem wzięte z powieści 
kryminalnej.

Oto przed kilku laty zjawił się w Borysławiu 
niejaka Tarapani. Skąd przyszedł i co zacz, tego 
nie tylko wówczas, ale nawet dzisiaj nie wiedzą. 
Dość, że miał ładne naziwsko, bob rzmiące po 
Włosku i to wystarczyło, by mieć wstęp do naj­
lepszych sfer społeczeństwa. Indywiduum to za­
częło prowadzić interesy na wielką skalę, a ma­
jąc koneksje z wpływowemi osobistościami, olrzy 
mało zastępstwa poważmych firm handlowych.

Dzięki tym rozległym znajomościom, korzystał 
z wysokiego kredytu nie tylko w bankach pry­
watnych, lecz i w Banku Polskim Weksel Taira- 
paniego — to był banknot. Lecz Tarapani nie za- 
dowolnłł się kredytem w poszczególnych bankach. 
Wykorzystując naiwność niektórych kupców i za­
ufanie, z jakiem odnoszą się zazwyczaj do obcych, 
pożyczał u nich kw-oty dochodzące do dziesiątek 
tysięcy dolarów, Mając wszędzie wysokie kredy­
ty, żył na szeroką sitopę, prowadził wytrawny i 
hulaszczy żywot, obcował w najlepszych sferach 
i był las! not least świetnym inalerjałein jako 
„parlja"'. Przed kilku dniami spadła na miasto 
jak grom wieść: Tarapani uciekł. Jak przyszedł, 
tak znikł. Mimo listów gończych nile zdołano go 
dotychczas ująć. Powszechnie mówią, że czmy­
chnął do Rosji. Oto koniec.

ZGON RABINA JORDANOWSKIEGO. Oticgdaj 
zmarł w Jordanowie zasłużony i ogólnie poważany 
rabini tamtcjisizy bfp izirael Schreiiiber w wiieiku 72 
Lat. U.riząd swój pełnił ku zadowoleniu ludu,ości od 
Jat 40M.ii. Pogrzeb odbył s,ię woaora.i, w sobotę 
wieczór. Bt;p. rabin Schreibcir był sympatykiem ra­
diu narodowo'żvdi'iwsik,ie,go. Cz-cść Jego pamiięci!

STATUT ZWIĄZKU ŻYD. INWAL., WDÓW 
I SI KR. WOJEN. W LODZI, niezaitwierdizony w 
swoim czasie przez Województwo łódzude, został 
na skuitek rekuirsu wniesionego przez Zarząd Głó 
wny Zjedmoazeniin Związków żyd. iowa.1., wdów 
i sier. wojen. R. P. zatwierdzony przaz Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej.

SLABY KARNAWAŁ W WARSZAWIE. Jak 
słabym jest tegoroczny ruch karnawałowy w  sto­
licy, dowodzi warszawski lombard miejski. Zwy­
kle w karnawale za,stawiano sprzęty domowe, a 
odbieraaio garderobę, sziczególinie frakii. W  tym 
roku jiaikoś fraki leżią i nikt nie zgłasza się po 
ich odbiór-. Poza,tem szoferzy ogromnie narzekają 
Podczas odbywającej się rejestracji ooraz częściej 
słyszy się uwagi, że marne są zarobki karnawa­
łowe, że jeśli ktoś' z balu wraca, to w wielu wy­
padkach czyni 1o na piechotę, bo szkoda mu pie­
niędzy.

SZKODA. ŻE MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
NIE ODBYWAJĄ SIĘ CZĘŚCIEJ! Od kijku dni 
bawi w Zakopanem lotna komisja sanitarna zło­
żona z przedstawicieli! władz miejscowych, po­
wiatowych i wojewódzkich, która bada szczegóło­
wo stan sanitarny w lokalach publicznych, skle­
pach i pensjonatach a to ze względu na zbliżający 
się termin międzynarodowych zawodów narciar­
skich Nadto ktadz.ie nacisk na przestrzeganie cen 
nika zarówno w restauracjach jalk i w pensjona­
tach.

BIELSKO BĘDZIE M1ALO POŁĄCZENIE ZE 
SZWAJCARIĄ. (k»p) Zarządzeniem Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Katowicach została zapro­
wadzona komunikacja telefoniczna miedzy urzę­
dem pocztowym w Bielsku Białej, a wszystkiemu 
urzędami pocztowymi w Szwajcarji. Komunikacja 
będzie się odbywać via Wiedeń Opłata za trzy 
minutowa rozmowę wynosi 9,05 franka.

TRAGICZNA ŚMIERĆ NARCIARZA (kap) One- 
gdaj zdarzył się narciarzowi w Żywcu tragiczny 
wypadek, zakończony jego śmiercią. 19-letni stu­
dent Neuman, jeżdżąc na nartach na Graipie. wpadł 
w rozpędzie nn drzewo, doznając krwotoku we­
wnętrznego. W następstwie tego nieszczęśliwy 
narciarz zmarł po krótkim czasie.

— W  ZWIĄZKU z  MORPERśTWEM RABITN- 
KOWEM Dopełnieniem na Wojciechu Hojna,kow- 
skim z Libiąża pow Chrzanów, aresztowany zo­
stał ostatnio Jan Kowalczyk z Żarek. którv przy 
znał się do winy. przyczem wskazał na Stanisła­
wa Lei i-te z Żarek, jako na jednego ze sprawców 
tegoż morderstwa Lełito został areszlpwany i od 
stawiony sądowi grodzkiemu w Chrzanowie.

Ryszard Strauss o swej 
twórczości

Znakomity kompozytor Ryszard Strauss opowie­
dział pewnemu dziennikarzowi interesujące szcze­
góły o swej twórczości. Obecnie pracuje on nad 
nową liryczną operą, do której tekst napisał wier­
ny i nierozerwalny jego przyjaciel Hugo Hoff- 
niannstbal, pozatem pisze melodje do chińskich 
piosenek Bethgego.

Na pytanie, która z jego oper cieszyła się naj- 
Większem powodzeniem, odpowiedział Strauss, że 
»Rosenkavalier‘‘ i „Salome**. Twórca sam nigdy 
nie może powiedzieć, które z jego dzieł jest mu 
najbliższe, gdyż żadne dzieło nie powstało przy­
padkowo, a każde podyktowała twarda wewnętrz­
na konieczność.

W Ameryce wystawiają „Rosenkavaliera" i „Sa 
kmą", atoli „Soiomę" wyotawia tlę tylko w Chi­

cago, bo w Nowym Jorku nie wolno jej wysta­
wiać jako niemoralnej.. Ciekawą jest rzeczą, że 
także w Londynie można było „Salamę“ wystawić 
tylko w zupełnie zmienionej szacie, Istnieje tam 
bowiem prawo, pochodzące zdaje się jeszcze z 
XVIII stulecia, zakazujące wystawiania wszel­
akich sztuk opartych na biblijnych motywach. Z 
tego powodu przezwano Jochana w „Sal-omie1* 
Buchananem, a pięciu „Żydów* przemieniono w 
pięciu „uczonych1*. Nadto Salome nie zjawia się z 
głową Jochanana lecz z mieczem.

Na zapytanie co myśłi o  przesileniu w teatrze, 
odpowiedział Strauss: „Przed lały mówiono o  prze 
silenin w teatrze, Od dwóch lał teatrowi powodzi 
się zmacanie lepiej, a obecnie można tylko mówić 
o braku nowych sfł“ .

Rysaard Strauss wreszcie wypowiedział swoją 
radość, iż obecnie nie jest dyrektorem opery i mo­
że cały swój aasos poświęcić sztuce.

Straszne bratobójstwo w Berlinie
Gnegdaj popołudmu zastrzelił w Berlinie 19-letni 

Meniasse Friędlaiender swego 18-tetoiego brata Wal 
ttomara i ic.go 19-tó.m.ego przyjaciela Tibora Fóidesa. 
Między braćmi dochodziło od pewnego czasu do 
gwałtownych kłótni. Z błahego powodu wybuchła 
ponowinie sprzeczka, w czasie której Menasse dobył 
rewolweru i pcioźyl trupom brata oraz iego przyja 
cieal. Zwłoki odstawiono do zakładu sądowego.

Morderstwo wywołało w Berlinie wielką sensa­
cję. Men-ąsse Friedlaondier został aresztowany. Are 
siztowany twierdzi, że działał w obronię koaiiecz-. 
woj, dodając, że w pewnej knaipi.e apaszowskiej ku 
piit sobie za 20 marek nawio-lwer, aby nie być bez­
bronny wobec swego brata. Rewolwer wypróbował 
pnzed kliku dniami w łazience rodziców. Znaietaiiomo 
tam rtzeczywiście kale tkwiące w ścianie. Obaj bra 
aia nAenaiwddziełi się od dtażsizcgo czasau Menasse 
szuj sie, jako starszy poknzywidizomy tem, że Wał 
<łama,r był siiilmicjszy i. liintcliigenitmiejszy od niego i czę 
sito go b'ł. W krytycznym dniu Menasse zrzucił z 
ptiUptita sw,eg.o brana noiity ii nie chciał ich podnieść, 
na oc Watkśamiair zagrcwiil mu poilticzibiem. Menasse u- 
niósł się wówczas tak słra&zmym gniewem, że strz® 
M dio brata, drugi strzał oddając do nadbiegającego 
z pomocą bratu Fóldeisa.

Na ul. Jagiellońska 10 I. p.
od 1 lutego przenoszę

K U R S Y  H A N D L O W E
K. ZIM O W SK IEG O  191,

Obecnie Rynek L. 13, III. piętro. 
W P I S Y  na kurs półrocznej bucbaltegi

N a d » e d ł  m e tk i tran sport amery*aAs*ICh 
m aszyn d o  p isania  marki

R i X  Y I S I B L E

88r

Cena Zł. 550 ’ — Do nabycia we firmie:
I. Weissmac, Kraków, Berka Joselewicza 19 

Telefon Nr. 3182 
~  D o g o d n e  w a r u n k i  . p ł a t y .  —

Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 

państwowych i komunalnych, instytucjach finansom 
wych i wszystkich innych w Warszawie, całej Fol. 
sce i zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, stiad 
kowt poszukiwanie rodzin, etc.

interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po- 
śrećiictwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
weksk. Egzekwowanie należności Wywiady.
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA" Warszawa, 
Nowy-Swiat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni 7 na czek pocztowy na odpowiedź pożądany.

KRYNICA-ZDRÓJ
Hotel i Pens żona: „Trzy Róże“, oraz Pensjo­
nat „Voger polecają pokoje z całodziennem 
utrzymaniem iub też bez. Tel. 17 i 19. 165x

Fortepiany
pienins fishErm©sęJe olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne

n a j w ię k s z y  sk ł a d  f o r t e p ia n ó w

HELENA S M O L A R S K A  
Kraków, Szewska 9.
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NaFdealniefsze auto­
busy iwiifiar

Najświetniejsze wozy 
dM&POwe!

KIEROWNIK tanUkui *
20-łetJiią praktyka '4P9 
’ws*vsfc'ch s<w¥ziacł‘ 
przemysłu <ky.v-wme®0, 
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Lokale 1
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Typy 16-0, 20, 24. 
30, 40 osobowe!

Idealne przysto­
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W olne n osady

ŻEŃSKA siła biurowa, 
abanaiioraiona z ainery 
kańską buchaiu&rją, korę 
spondemcja poteko - de- 
mletaką i st .ittagrufją, — 
zmajdziie natychmiast sta 
łą pojadę. Pis-emne ofer­
ty ppzosłać do Adm. „N. 
baeiHiika pod „Bła­
wat". 187g

i POSZUKUJE pomocnik n 
handlowego, z większa 
praktyką w branży tek- 
styJmci, od 1 lutego. Zgto 
szonia pisemne do Adm. 
„N. Dziemnka" pod ,,A. 
D.“ . 178g

POSZUKIWANA młoda
siła rutynowana w bran-. 
ży cbu-wnłczoj. Wiado­
mość — GoJdschimied i 
Schartzeir, Kraków XXII. 
Targowa 2. Ib5g

ZDOLNA ekspedientka, 
umiejąca liczyć i pomo­
cnik potrzebni: Rosen
bittm, u!. Agniiesyki 5, 
miedzy gciz. 2—3. 173g

POTRZEBNA zdolna, in
telige-ntni.a okspedlieiiitika: 
J UiljuiSz Nacht, Kraków, 
ui. Stradomska 5, lalo 
fon 2194. ISOen-

J. i S. EMMER, Kraków 
Floriańska 43, poszuka je 
ruitynowatiej siły biuro­
wej. 156x

POS7UKUJE sic  agen 
ta z b ra n ży  kol on ja Im ej, 
mającego stooumki han­
dlowe w okolicach Kra­
kowa, Tarnowa i Rze 
szowa, l.isty adresować 
P "d  „ L w ó w , Skrytka no 
czitową 116", 108x

POSZUKUJE SIĘ zastę­
pcy z branży śledzi na 
Kraków i Ma- apolskę. za 
prowizją lub stalą pen­
sja Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „Pen 
towme zastępstwo". I72g

WYTWÓRNIA WIN
poszukuje

fachowca z tej branży 
za prowizją. 

Zgłoszenia pod „boa ró­
żujący* do Adm N Dz.

POSZUKU JE SIĘ szew 
ca., obziiajoiiiioiieco do­
kładnie z robotą przy 
wykończeniu i reparacji 
gotowego obuwia Wia­
domość: Goldsehmied i
Schanzer. Kraków XXII, 
Targowa 2. 185g

.Marka światowej stawy” 
=  znaiiŁ od lat 40 —

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi leKarskie zalecany.

HAYA £S?J\
motC HYGIENICZNE 

u  aiemowlątiarwfc

Tysiąc® podziękow ań!
Dlst&go xąd&<5 należy  wszędzie ty lk o  PUDRU KAYJfr 

• Do niby da we wszyafkteh aptdudi I dimuoyiŁlL

^  u a v 1 ‘l"A —
* L W Ó W

Ustńis — Zs&s lenie «askneli
Ząclajc:e bezpłatnie broszury poucza ącej Nr. 9 

b r. SŁiC..6.R0  i Sp., Cdańsk.

POSZUKUJE SIĘ osęby 
z żydowskiego1 domu. w 
średnim wieku, ewenru- 
alrtfe panny, lftóraby za­
jęła się gospodarstwem i 
kuchnią. Zgłoszenia: Ma­
urycy Liutgsam, Mszana 
Dolna, 183x

PANNĘ z lepszej, podu­
padłej rodziny (sierotę), 
ewentualnie z prowimcii, 
w wieku 16—19 lat, kitó- 
■raby się zajęła gospodar 
stwem, przyjmie natycli 
miast bezdzietne małżeń 
Sitwo w Krakowie. Zgło­
szenia piseaimue pod — 
„Wierna" do Adm. „N. 
Dziemmiika". 184g

DW A pokoje a IflBCbańj 
w  Ryriku Otownym od
stąpię zaraz na bouzys* 
nycb warunkach. Zgło­
szenia pod „IV. piętro** 
do Adm. „N. Dziennflca**.

176x
MIESZKANIE 3—4-poko
jowe, z pełnym, jomfor- 
tem, w śródmieściu hu. 
okolicy śródmieścia, dkr 
-nłodego małżeństwa po­
szukiwane oweotiuiol* 
za udstępnem. Poiredo) 
ctwo niewykhrczinne — 
Agłoszen ia pod JL. 14“  
do Biura ogiosizen Stat- 
tera, Rymek 8. 172er
PRZYJMĘ dwie paimem- 
iki na mies.zi,aaiiie z utrzy 
mantem i«b bez. Wiado­
mość; MamL t̂baum, Stra 
dom 17, U. piętro. 183g

I Nauka 
1 w ycnowanle 1

PIANISTKA udzieli lek­
cji: Rieserówna, Kołłą 
taja 9, II. piętro. 139g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz nkoftr 
czyć kursa fachowe, ko- 
respordencyjne proi. Se- 
kułowicza, Warszawa 
Żórawia 42. Knrsa wyu­
czają listownie: bnchaL 
terjl, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, ka- 

| iigrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran. 
cuskiego, niemieckiego 

| pisowni oraz gramatyki 
: perskiej. Po ukończeniu 
i świadectwo. — Żądajcie

prospektów! 3187 z

Sprzed aż

IP o sa d  p o sz u k u ją
]

BUCHALTER- bilansista 
(z 25-letnią praktyką) 
korespondent pclsko-nit 
miodki (Żyd) poszukuje 
zajęcia cało- 'ub pół-dnio 
wego. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Rutynowany 
B.“  do Adm. ,N. Dzień 
nśka“ . bp.

„UNDERWOOD** i in-
jiych marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio 1 
..a dogodnych warun­
kach — nowo otwarty 
;skład: Kraków, Zwieirzy 
niecka 6. 21l4x

TECHNICZKA dentystka 
z diłtugoietniią praktyką il 
uikoiic-aoinym kuirs-cm den' 
tystyczmym, poszotkuiie
posady jako asystentka. 
Zgłoszenia: Biwro Blo­
cha, Kraików, ui. Ger-tn' 
dy 23. 186g

CHORZY
oa Lamienie żółciowe, wątrobę 
lufo cerki, a używający do picia 
i potraw zalecaną przez lekarzy 
najlepsza oliwę francuską AU­
GUSTĘ GAL, iuogq Ukową na 
być w handlach spożywczych, 
aptekach, drogerjach luh w rep- 
iezeotacji p. f. Ignacy Spira 
Kroków, ui. Poselska żf. Ceoy 
oryginalnych blaszouek z  aapi 
st*m AUGUSTĘ GAL a mianowi­
cie: 1(2 litra zt. b — , 1 kilo net­
to tX. 11-—, 2 kito st. 20'— 8 kdo 
•d. 27*— , franco miejsce przeraa- 
czenia ta pobraniem pocztowym

DZIELNY agend z bran- 
ży kolonialnej poszukuje 
zastępstwa. Zgłosizeniia 
do Adm. „N. Dzienniika" 
rod „Branża obojętna".

i82g

BlEOLA sieiKwyipistka 
poisiioo-n iorr, iucka posze - 
kulf posady. Zgłoszenia 
do Adm. ,jł. EMemniika*' 
jwd „Lurty*1, 180*
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Podziękowanie
Nie mogą< k iżdemu z osobna podziękować 

Ł. złożenie mi z okazji SO-lecia urodzin gratu- 
beje składam na tej drodze wszystkim Organi­
zacjom, Instytucjom i Przyjaciołom serdeczne 
podziękowanie za przesłane mi życzenia i wy­
razy życzliwości

Dr. Juda Zimmermann

KRONIKA

Wschód 
słońca 

7 m. 24

S t y c z e ń

27
Niedziela 

16 Szebat 5689

Zachód 
słońca 

16 m. 12

Rząd przeciw potanieniu 
paszportów

Warszawawski korespondent łódzkiego „Głosu 
Polskiego" dowiaduje się z włarogodincgo źródła, 
że uchwalony onegdaj przez komisję skarbową 
wniosek o  zmniejszeniu opłat za paszporty zagra- 
ndezue nie będzv przez rząd popairty.

Czynniki rządowe przeciwstawiają się temu pro 
jektowi kategorycznie i przedstawiciel rządu o- 
świadczy o  tem na posiedzeniu komisji skarbowej 
w środę, dnia 30 bm.

Kwota emigracy:na w Kanadzie
Kząd kanadyjski zmniejszył kwotę emigrantów

7. Europy śrookowej i południowej z 00,000 do 
4ó,00ó ósób na r. 1929. Natomiast kwota dla emi­
grantów pochodzenia anglosaskiego została pod­
niesiona do $0,000 osób (dawniej 40.000).

Czarodziejska reduta
Najwspanialszy ewenicment obecnego karnawału, 

zabawa, o której już dzisiaj mowii się w ca tum mie­
ście i której wyczekuiie silę z iiiiceierpliiwiaścią. Redu 
ra. Pracy ..w Starym Teatrze w dimiai 1 lutego, nie 
zawiedzie pokładanych w miej nadziei.;, a przicoiw- 
nŃo — da więcej jeszcze, aniżeli sipodiziowają się oi. 
którzy się na nią wybierają. Pisaliśmy już o wspo 
tnialych nagrodach wartości kilku tysięcy złotyrf} 
jakie będą rozdane na Rediucie Prasy. Wybór Kró­
lowej Karnawału, peraz pierwszy w Krakowi©, bę 
dfflie także, obfitował w szereg momentów cieką - 
wycli i zajmujących. Wybór następcy Vatomtiina da 
pole do szlachetnej rywalizacji panów itd., itd. 
Wszystko to odbywać się będzie w czarodziejskiej 
orgii świateł i w lozknsfflnieij baliainiallji dźwięków 
rr aiooyj, grar ycn przez trzy mistrzowski© omkięstry 
20 pp w składzie 50 muzyków, pod osobistem kie 
rjwmiictwesn kaipeimisurza mjir. Juliusza Szreyera. 
kępemtaar muzyczny został specjalnie na Radni ę 
Riaoy przez mjr. Szreyera dobrany. Składa się on 
z największych przehaji sezoniu, utworów sław­
nych już na świeoie, a w większości nnieznamych jc 
stacze w Krakowie. Na wejście królowej karnawale 
y yikomiama będizie .specjalna „Imradą kirólewiska“ , 
marsz iintrorrzacyjny k.rótoweij piękności i dam dwo 
nu w wy konar., r ko f listów i fanfarzystów, przybra-. 
nych w odlpowiednię egzotyczne szaty oraiz pełnej 
oatói estry.

Uchylona przez nar część tajemnicy czarów Redn 
ty Prasy daje jut obraz sensacji, uiespotkanycJi 
na dcitychczasowych zabawach krakowskich. A 
jięst to zaledwie drobna ich część. Co więcej? Do­
wiedzą się oi, którzy na redutę przyjdą.

*  *  *

Bilety na redan.© sprzedawane będą dziś, w nie­
dzielę od 11—1 w południe w Ił. Kurierze Codz.“  i 
w „Nowym Dzień niuai“ . Cena biltłr 10 zł. Tamże 
Przyjmowane są adresy osób, które zaproszeń nie 
otrzymały.

W dni powszedn.e sprzedaż bidetów w ,.Nowym 
UiŁęnmiikju“  odbywać się bedziie od 1 do 3 popod i od 
5 do 7 wieczór.

 O—
-  WYJAZD P. WOJEWODY. Wobec wyjazdu 

W sprawach urzędowych p. wojewody kraików- 
‘ kiego Dra Kwaśniewskiego odpadają przyjęcia 
Unteresaojtów w poniedziałek dnia 28 bm.

— NOWY PREZES SĄDTJ APELACYJNEGO 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE. P. prezes Sądu Apela­
cyjnego w Krakowie Dr. Adam Franciszek Stra- 
Mński objął W  dniu 26 bm. urzędowanie iiprzyj 
łfrtłje codziennie z wyjątkiem śród, niedziel i dni 
^WiątecBnych w godżumón od 12—13 Sędziów

zamiejscowych krokowskiego okręgu apelacyjne­
go przyjmhje p. prezes również w dmi niedzielne 
i świąteczne w godzinach wyżej oznaczonych.

— KONSERWATOR SZTUKI w urzędzie woje­
wódzkim w. Krakowie, p. T. Szydłowski, powoła­
ny został na profesora nadzwyczajnego historii 
sztuki w Uniwersytecie Stefana Batorego w Wil­
nie. Opróżnione p-zez prof. Szydłowskiego stano­
wisko niie zostało dotąd oosadzone.

— NAPRAWa  PRZEWODÓW ELEKTRYCZ­
NYCH. Wczoraj w godzinach poipułudniowych 
ukończone zostały prace około usunięcia sipalo- 
nydi przewodów kablowych, poczem elektrowiiia 
podjęła normalną dostawę prądu w całem mie­
ście. Z powodu onegdaj,szogo defektu nie ukazał 
się WGflbemj „Głos Narodu1', którego drukarnia po 
zbawiojfif była prądu.

— ROZBUDOWA WODOCIĄGU MIEJSKIEGO. 
Onegdaj odbyło się poć, przewodmiiotwei.] wicepro 
zydentn Dr. Wlelguisa posiedzenie komisji dla za 
kładów przemysłowych, na którem zatwierdzono 
budżet zakładów wodociągowych na rok 1929/39 
i uchwalono w roku bieżący™ rozbudowę kotłow­
ni w Bielanach.

- POSIEDZENIE KOMISJI REGULAMINO­
WEJ Rady miejskiej odbyło się onegdajj w sprc 
wie zatwierdzenia projektu regulaminu dila pra­
cowników miięjskŁh zakładów użyteczności pu­
blicznej. Przedłożony przez prezydenta miiaista pro 
jęki regulaminu uchwaliła komisja z nieznaczno- 
rni poprapwkaimi w trzeciem czytaniu, tak, iż obe 
cnie projekt ten stanie się przedmiotem obrad i 
ostatecznej uchwały Rady miejskiej.

— ZMIANA R.0ZKŁADU JAZDY. Dyrekcja ko­
lei państwowych w Krakowie podaje że z dniem 
1 lutego br. zmienia się rozkład jazdy pociągów 
ruchu osobowego na liirtji Tarnów — Szczucin. — 
Zmiany uwidocznione są w ściennym rozkładzie 
jazdy, wywieszonym na stacjach.

— 2} MKTR.Y PŁÓTNA. Ferber Zygmunt (lat 
201 z Krakowa, aresztowany został z® sprzenie­
wierzenie 23 metrów płótna, wartości 150 zł. na 
szkodę Henryka Grunbauirna, kupca.

— DWAJ KAWALARZE. Knapik Józef (łat 29) 
zam. przy ul. Tureckiej 1, i Tylek Stanisław (lat 
32). żarn. przy u!. Bosaokiej ]. 86, aresztowani' 
zostali za oiszu.sil\va przy sprzedaży resztek mate­
rii. Zamiast materji wręczali oni nabywcom pa­
kunek z lichszą maiterją lub szmatami.

— CZYJ BROKAT? Organa policji zoikwestjo- 
nowały w czasie rewizji przy aresztowanym tSro- 
ni sławie RapozyńJcim i Zygmuncie Na wrockim 10 
i pół m. materji brOKałowej, pochodzącej z kna- 
i zieży na szkodę nieznanego naraiZie właściciela. 
Próbka tej materji, którą odesłano do depozynu 
sądowego, znajduje się w wydziale śledczym przy 
ni. Kanoniczej ]. 24. —  Poszkodowani mogą się 
zgłainzać do rozpoznania w .godzinach uirzędo- 
dowych od 10—12.

— ARESZTOWANO w Krakowie 31 osób a to: 
za przekroczenie szuipasu 12 osób, za włóczęgo­
stwo 5 osob, za kradzież G oisól), za przekrocze­
nie regulaminu dla prostytutek 4 osoby, za sprze­
niewierzenie 1 osobę, za przekroczenie dozoru 
policyjnego 1 osoiię. za oszustwo 2 osoby.

Pelc Franciszek, liczący lat 20 ag odiniik, zam - 
przv uł. Podwale L 5, aresztowany został przez 
Ił. Komis. PP za kradzież maiterj: wart. 150 zł. 
na sizkodę Jurny Ilojtaisz i Wołkowicz.

Galos Antomu. łat 1$, z Krakowa, bez zajęcia 
i siałrgo |h/ie,jsea zamieszkania aresztowany przez 
TY. Komuś. PP. za kradizież z gabiotki i sprzenie­
wierzenie.

FOSEATYNA FALIERES, ideahu (odżywka dia 
d-zieoŁ Odpowiednie pożywienie dla ludzi anemicz­
nych, rękoniwanesceutów ,i starców. Wzmacnia orga- 

aiiztm, wpływa doda-tuito ua trawienie. 3490h

%E S P O R T U
CZARNI (LWÓW)-WISŁA ''MISTRZ KRAKOWA) 

Legja—Makkabi IB Sokół—Makakbi
Dzisiaj w niedzielę otworzy drugi dzień Tur­

nieju Jubileuszowego Makkabi spotkanie Legji, 
! która ostatnio poczyniła duże postępy, z Makkabi 
j IB. Mecz ten odbędzie się o  12 w pał. O 1‘30 gira 
j Sokół z Makkabi. O 3 pop. odbędzie się najciekaw- 
! śze spotkanie tegoroczmegc sezonu tj. ILKS Czar- 
j ni (Lwów)—Wisła. Zwycięzca turnieju otrzyma 
i piękny puhar. Turniej odbywa się na lorze Jvłak- 

kabi przy ul. Dietla-Kol et eh. W czasie tur.rtieju 
ślizgawka oLwairta.

— SEKCJA TURYSTYCZNA ŻYD. AKAD. KO 
LA MIL. KRAJOZNAWSTWA dnia 2 i 3 lutego
urządnia wycieczkę narciarską aa KliknezoJ Z ^ o  
szenia i informacje na dyżurach w ponu działki 
i czwarłk' od godz. 19—20 w sad- Cołl. Novf 
Nr. 32.

W diniadh od 9 oo 12 iwtego odbędzie siie trzy- 
daiiiowa wycieczka do Wiarszawy. Zgłotazenaa do 
dnia 4 lutego włącznie na dyżuracr.

Z  G I E Ł D Y

— DZIŚ W NIEDZIELĘ, dnia 27 bm. o  godz 
11 r ano odbędzie się poranek kinematograficzny 

wkinie Warszawa z zagajeniem Red Dra Ber- 
kelh&mmora. WyŚYÓetlony będizie film ,W lasach 
polskich" Opatosizu. Biilety po cenach zniżonycii 
nabyć można przw kasie kina.

BAL Nń DOCHÓD BUDuWY DOMU TOLl 
CYJNEGO uirządtzany dnia 9 lutego przez Komitet 
Obywatelska tak ze względu na wzniosły cel i wy 
soki poziipni, jak zabawie będzie zapewniony oraz 
niezwykłą oryginalność. Komitet wyda,je dalsze za 
r-noszeni!a codziennie w gmachu przy ul. Sietitóradz. 
kiego 1. 24, I. p. fcrzwii Nr. 24.

UBEZPIECZENIA z kopyściami dla 2. F„ N. przyj 
r.naje i u,dzielą wszelknch wyjaśnień p. Joachim 
Neieer w" Towarzystwie Ubezromczeń „Feniks" przy 
uh Gertrudy 8. Telefon 273-3318.

Giełd? wrarscawskr
Warczawa 26 1 PAT Waluty: Dolary 8.80 trzft 

czwarte, 8.90 trzy czwarte, 8.86 trtzy czwairite, De­
wizy; Bełgjia 123̂ 92. 12s^3, 12S,61, HoŁandjs- 35P̂ CS, 
,358.42, 3bC.b2, LoaKum 43̂ 24 jedna ozwarte, 43.35,
43.12 ii pól, Nowy Jork 8,90, 8,90, 8.88. Paryż 34ŻS6, 
34,77, Praga 26^8 i pół, 26,45, 26.32, Szwajca". jo. 
174.54 i pół, 171.97 i pół, 171,11 i pół, Wiedeń 125^5 
125,66, 125,04, Miarka niem. 211.80, Pożyczki: 4 proc 
prem. pożyczika imwest. 111, 111 i  pół, 7 proc. sta- 
biłiz. 92, 5 proc. dolarowa 103, 103 edna otwarta, 
103, 5 proc konwersyjn? 67, 5 proc. kołejow«t 50, 
10 proc. kolejowa 10tg5, 8 proc. listy Ł*uSia/woe

i B. G. K. 94, Akcje: bank Dyskontowy 139, Bant 
Sp. Zarób. 85,5, Śpiess 250, Siła i Iło 120, Ftasf 
55, Lilpop 38 jedna czwaria, 385, Ostrowiec w* 
B 92.5, P arowozy 28, Stai acoowice 38, 37 i  tar0, 
czwarte, Kabenbusch 225.

Giełda poznańsxr
Giełda Poznańską (A) Żyto 33—33 i pói, OSŁA'

nifa 40,75—41.75, jęczmień przemiałowy 32 i pół 
—33 i pół, jęczmień browarom y  34—36, owies 30 
i pół—31 i pół, mąka zyiurna 46 i pół, groch potliny 
44—47, groch Wiktorja 62—67, groch Eodjgena 55— 
60. Tendencja słaba.

Giełda w iedeński
Wiedeń, 26 I. Amsterdam 28,,63—285.63, Belgrad 

12.46 i jedna czwarta — 1250 i jecW  czwarta* 
Berlin 168,63—169.13, Bruksela 98.65 —98.05, Buda­
peszt 123,81—124.11, Bukaireszt 4.25 i pół—427 i 
pół, Kopenhaga 109155—189.95, Londyn 34,43 i trzy 
azwasue — 34.53 i trzy czwarte, Miadryt 115.9*— 
116.34̂  Mediolan 37.16 i pół — 37.26 i pół, N. Josk 
709.95—712.45, Oslo 189.10—189.80, Paryż 27.74 i je 
dna czworo, — 27.84 i pół, Praigia 21- -21.08, Sof ja 
51115—5.1515, Warscaw? 79,59 i pół — 79.87 i pół, 
Zurych 136,51 i pół — 137.01 i pół, Amerykańskie 
707.60—T1.60, Niemieckie 168.40—169. Framouskie

'--27.03, Jugosłowjańsikie 12.42 i pół — 12.48 
j i pół, Poiskie 79.62, 80,02, Czeskie 20.97, 21.09, Wę- 
j gierskie 123.70—124.10.
j Renta majowa 0.78, lutowa 0.809, Tureckie 3C 1 
■: pół, Bankverein 25 i jedna czwarta, Bodenkredit 

109.70, Kreditanstalt 59*0, Kompas 15.90, Laender 
I Łanik 36, Merkury 22. Źivoosteniska 137 i trzv 
1 czwarte, Austr. Kol. Państw. 47.75, Cement 116,
| AlpLny 41.90, Berg 11. Iluetten 871, Krupp 12.90, 

Pold/ihuette 196, Rima 117.90, Skoda 314.90, Fanto
6.00, Karpaty 14.90, Galicja 60.

Giełda zurychska
Zurych,' 26 1. PAT. Paryż 20,32.5, Londyn 26, 

21 jedna czwarta, Nowy Jork 5,19.95, Belgja 72 
jedna czwarta, W iodiy 27,21 i pół, Hiszpan ja 84.93,5 
Holandia 208,45, Berlin 72 i jedna czwarta, Wie­
deń 73,07,5. Sztokholm 139, Oslo 138.60, Kopenha­
ga 138.67,5, Sof ja 3,74 trzy czwarto, Praga 15,3S,5, 
Warszawka 58,20, Budapeszt 90,63,5. Biualogród
9.12 siftdm ósmych, Ateny 6,70, Konstantynopol 
2J54J5, Bukareszt 3,12 Helsiugfon ; 13,09.

—* BOCHNIA. Dziś w niedzt*’© wygłos,,, odczyt 
tow. Albert Hochmanr n. t, „Jcwisfc Agemcy", ar­
gumenty z« i przeciw".

ZMARLI:
Cylą Lustabader 1. 66.
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Róine rodzaje s'ifclen
Pomimo całej k&pryśności i  niekonsekwencji 

możemy jednak zaiuważyć pewną logikę w poczy- 
saiana meay, i  taik stałe obserwować możemy pe 
wien związek pomiędzy małe.jąłem a tasonem. 
Np., ieżeli moine są suknie zdobne w liczne fal­
banki, wstawki lub wstążki, natenczas materjał 
Odgrywa rolę drugorzędną. Byleby był lekki i mi­
ły/ dla oka, jakość jego i wzór będą dosyć obo- 

o zaletach sukni stanowić będzie jakość i 
roossaj przybj ania. Odwrotnie rzecz się ma, jeśli 
suknia mało jest przy Drama, a główną jej zaletą 
będzie oryginalny fasom. Wtedy materjał, jego 
Jakość, kolor, wzór, miękkość lub sztywność sta- 
o tem pamiętać, by, za/nim się zakupi materjał, 
nowią o  zaletach i efektownośca sukni. Należy 
zastanowić się nad tern, jaki rodzaj sukni najle­
piej się nam podoba. Np. brokat, cnoćby najdroż­

szy i najcięższy, użyty na suknię w fałdy, zmiar- 
■ki lub żaboty, będzie ciężki ibrzydki, a suknia 

wieczorowa w rodzaju naszego modem C) wyko 
rama z georgetty będzie wprost nie^.rmczna. Wy­
konajmy ją jednak z materji miękkiej jedwabnej 
i koronek w tym samym kolon ze, a Lcdz/ie prze­
śliczna. Upięcie spóOniLczki, zamieszczone na ry- 
sunsu C) nadaje się doskonale na wieczorową' su­
kienkę georgebtową ula nuoaej panienki.

W materjałaich karnawałowych wyibór olbrzy­
mi. Prócz brokatów i koronek metalowych, tiulów 
pr'Holowych i białych jedwabiów, srebrem lub 
perłami haftowanych, które rezerwujemy soDiie 
na wielkie bale, jakież mnóstwo ślicznych nowo­
ści! W pierwszej linji' mamy miękkie cieniutkie 
aksamity pięknie deseniowane, następnie gazy, 
aksamitem przetykane, jeano lub dwubarwne haf­

ty kolorowe, orep usatiny, tiule, koronki afcanae T 
kolorowe, georgetty i crape de cłeny giudMe i W 
kwiaty, a w reszcie mnóstwo edmian białych' mata 
•r.jałdw, od aksaniuu począwszy aż do tiulów- i  Jboż 
ronek. Jest w czem wybierać. Także i w. iormaćli 
sukien dużą widzimy rozmaitość >

Staniki Sukien, zwłaszcza z przodu przeważnie 
gładkie i miernie wycięte, natom/ias1 plecy często 
bardzo skomplikowane a .spódniczki •» • uż
nierówne. Do wszystkich tych sukien z wydruoo 
nemi częściami z b^ku z tyłu, z przodu, należi 
płaszcze wieczorowe. Bywają one kloszowe. scń 
śłc do sukni przystosowane, suto gąmirowame 
futrem lub stniaiemi piórami, albo też proste, wą? 
skie, równe dołem i dosyć krótkie. Z poa tych opw 
tnich sizerokie su.lenię) koronkowe, z długiem1- nie­
mal do ziemi sięgającemi trenami z Tyłu, dosyć 
dz-wacżnie wyglądają

Komfsja Historyczna w War­
szawie przy Zyd. Instytucie 

Naukowym
Ostatnio odbyło się inauguracyjne posiedze­

nie Komisji Historycznej przy Żydowskim In 
styiucie Naukowym. W  naradzie brali udział: 
pp.. Jaszuński z ramienia Warszawskiego Od­
działu Z. I. N., Dr Scb ipper i współpracownicy 
czasopisma „Junger Historiker** Dr R. Mahl©r, 
stud. L. Comber i Dr E. Ringelblum. Po dłuż­
szej dyskusji1, w której omówiono szereg spraw 
2Wi?zany‘ch z brakami i notrzebami w dziedzi­
nie historjografjl żydowskiej w Polsce, uchwa 
lono powitać inicjatywę Z. I . N. i przystąpić 
do natychmiastoego założenia Komisji Histo­
rycznej.

Komisja postawiła sobie za zadanie:
1) zbieranie, przechowywanie oraz kupjowa- 

ijgp malerjałów historycznych jak puikasy, do­
kumenty itp. zarówno dawnej Polski jak i cza­
sów najnowszych;

2) zgłębianie badań naukowych oraz ich pla­
nowe usystematyzowani© przez urządzanie po­
siedzeń naukowych specjalistów i rzeczoznaw­
ców.

3) wydawanie czasopisma poświęconego hi­
storii żydów w Polsce;

4) wzbudzanie zainteresowania się historją 
Żydów przez urządzanie popukornych odczy­
tów, akademij itp.;

5) zestawieni© hibljografji historji Żydów w 
Polsce;

8) prowadzenie propagandy za konserwowa-

m“m zabytków żydowskich w Polsc©, jak bó­
żnice, cmentarze, objekty synagogalne itp., oraz 
urządzanie w tym celu wiraż z pokrewnymi in­
stytucjami. kursów dla konserwatorów, wygła­
szanie odczytów, wydawanie odezw, rozsyłanie 
memorjałów itp.

Komiisja, do której przvstąpd również pfrof- 
Dr M. Bałaban, ukonstytuowała się w nastę­
pujący sposób: przewodniczący Dr i. Schip-
per i sekretarz Dr E. Ringelblum. ®

W związku z utworzenaiem Komisji History­
cznej odbyła slię w sal<i Emstema w żyd Domu 
Akad. uroczysta Akademja z udziałem sekre­
tarza sekcji historycznej Instytutu w Berlinie p. 
A, Czeriowęra („Cele i zadania, sekcji liisforyęz 
nej -przy Z. I. N.“), Dra Scbippera („Problemy 
autonomji żydowskiej w dawnej Polsce**), Dra 
Mahlera („Problemy historji kultury żyd.‘;), 
Dra Ringelbauma (-Najstarsza lite tor ja Żydów 
w Warszawie") oraz siud. L. Combera („Rze­
kome próby kolonizacji Żydów pod zaborem 
pruskim**).

Czy można sprostować 
dor;esieme railjowe?

Sądy paryskie mają obecnie do rozslrzygnię 
c-a kwestję, która zasługuje na jaknajszerszą 
uwagę. Jak wiadomo, każdy ma prawo spro­
stowania jakiejś notatki tyczącej się jego oso­
by, która pojawiła się w prasie. Czy takie samo 
prawo przysługuje obywatelow, w stosunku do 
notatki wygłoszonej przez radio? Logika rozu­
mująca per analogiam mówi, że — tak, ale są 
i formal-śdl którzy są tego zdania że ustawa

wyraźni© wśpomiina pisma perjodyczne, a więc 
nliema zastosowana do radja. Ostatnio w Pa­
ryżu wygłosił George Delairare odczyt racłjo- 
wy, w którym m. i.' wspomnilai o panu Mau­
rycym Priyat. P. Privat, chcąc sprostować ro 
co o nim poprzedni:ego dnia mówił Delama>- 
przesiał do stacji radjowej sprostowanie, atol- 
siacja radjowa nie chciała oo ogłosić. P. Priyat 
wdrożył więc postępownli© sądowe, żądając 50 
tys. franków tytułem odszkodowania Proces na 
razie został odroczony, a c wyroku poiinformu- I 
jemy naszych czytelników.

Frara^scy
o pAIttjcsnem rfiwrou^raiYnlrtniHkjofciSettf
Jedno z czasopism paryskich rozpi.-ało ankietę • 

w sprawie politycznego równouprawnienia kobiet, 
zwracając się głównie do członków Akadem ji 
Jak z odpowiedzi na tę ankietę wynika, większość 1 
człoitków wypowiedziała się za przyznaniem ko- j 
bieiom biernego i czynnego prawa wyoo-ozega 
Tylko dwaj „n i‘.śmiertelni**, a mianowicie Rene 
Dounuc oraz Rene bazin nie zmi anill swój nege 
lywnli opinji w tej sprawie. Trzej z „nieśmier­
telnych", marszałek Lyauthey, Abbe Bremond i 
Paweł Bourget, dali grzeczną ale wymijającą od­
powiedź. Clemenceau odpowiedział, że w zasadenie 
uznać musi polityczne równouprawnienie kobiety! 
z mężczyzną, uchyla się jednakowoż od odpowie­
dzi, ozy to równouprawnienie kobiety jest naj 
aktualniejszym problemem naszych crasów. Be 
szta- akademików, a między nimi Poincare, Mo® 
siguore Baudrillart, Cambon Vrtery, Preyost La 
vedan, marszałek Jóffre — wypowiedaleill się 1» 
r. wnouprawuieniem.
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Jerozolima, 26 1 ŻAT. Znany przyjaciel Ara­
bów Karo* Grane, który ostatnio bawił w Pale­
stynie, został napadnięty w Iraku na, drodze do 
Koweitu przez plemię Beduinów. Towarzyszący 
■mu sekretarz misji arabskiej przy amerykańskim 
kościele reformowanym Henri Bilcurt został za­
bity. Pozostali jego towarzysze zdołali ujść napa­
stnikom. Zajście io zagraża poważnemi komplika

cjami połilyczmemi. Rżąc’  Stanów ZjccL.oczonych 
jx>lecił energiczną interwencję w lej sprawie. — 
Grane stał w roku 1918 na czele delegacji ame­
rykańskiej, która zwiedzała wówczas Palestynę 
i sąsiednie kraje arabskie uprawiając propagan 
dę na rzecz utwo-zeni a samodzielnych państw 
aabskich w tych krajach

Jewsel cja pizystęjftje do watki
z „odchyleniami prawicówemiM wśród koiuuuistów żydowskich
Moskwa, 26 1 ŻAT. Na posiedzeniu plenarnem 

teatralnego biura Jewsekeji uchwalono rezolucję 
t-twierdzającą istnienie „(odchyleń prawicowych11 
!w szeregach żydowskich komunistów. Rezolucjo 
toaznacza, że ze względu na przeważającą więk­
szość elementów burżuazyjnych w  społeczeństwie 
fcydowckiem konieczne jest wzmożenie walki kia 
kowej wśród ludności żydowskiej. Autorzy rezc 
iucji potępiają zbyt tolerancyjny stosunek pew- 
jayóh przywódców komunistycznych w stosunku

do temuencyj nacjonalistycznych, ujawniających 
się w społeczeństwie żydowskiem. Rezolucją 
stwierdza daiej, że przywódcy ci dążą do nawią­
zania ściślejszego kontaktu z nacjonalistami ży­
dowskimi zagranicą. Plenum biura centralnego 
poleca zorganizowanie ubogiej mas żydowskich 
rniast i miasteczek Związku sowieckiego w szcze­
gólności warstwy ubogich rzemieślników żydow­
skich, celem przeciwdziałania nastrojom prawico­
wym.

taili UHM m  wite
Wiedeń. 26. 1. PAT. „Mitmgsztg.11 donosi z 

Moskwy, że w pobliżu miasta Teremes wybu 
fchlo powstanie przeciwko Habibuilachowi. Mia 
sto jest w rękach powstańców, organizujących 
Nvypi awę na abibuJlaeha. Kabul z tego powodu 
jesi w  wielkiem niebezpieczeństwie. Posel­
stwo angielskie opuszcza miasto. Ludność Ka

Dulu obawia się wykroczeń,* * *
Wiedeń. 26. 1. PaT. Dzienaiiki douiosią z 

Londynu, że pomiędzy plemieniem Kellalabad, 
a oddziałami Kabibutlaha doszło w promieniu 
40 km. do gwałtownej walki. Zwolennicy Ha- 
bibullaha ponieśli ciężkie straty.________________

>>„W olna  lest o ra v e m «.
Tako rreczs Tuto? la t  z Doorn

Dzieąnikarka francuska Marja Querlin zamie­
szcza w paryskim ,,Jourrwl“ intersujący wywiad 
z ekscesarzem Wilhelmem.

Otoa. Przyjechałam z Paryrża, aby Pana (Sire) 
isuuaczyć.

Wilhelm: To miała Pani szczęście.
Ona: Jest moim zawodem, wiozweć sławnych 

ludzi.
Wilhelm: Jestem tylko suwryin człowiekiem, któ 

ry pragnie spędzić swe dni w spokoju.
Ona: Ale przecież to niemożliwe, aby Pan nie 

tu Lał więcej zaintorsowania dla swego kraju i kra 
jów innych.

Wilhelm: Nie jest moją więcej rzeczą zajmować 
się polityką. Obchodzą mnie tylko Niemcy, bo taim 
żyją moi bliscy. Mam zaufanie do Niemiec. "Wcze 
śmiej hub później naprawią swe Wędy.

Ona: A Francja?
Wilhelm: Francja była mężnym krajem a te­

raz... (gest, jakoby chciał powiedzieć: nie wiem).
Ostatnie pytanie — czy ex-cesarz wierzy, że 

będzie jeszcze wojna?
GdpowiecL.. Wojna, proszę pani, jest prawem, 

przeciw któremu tylko siła boska może coś zdzia­
łać.

Nu tem zakończyła się rozmowa.

jeszcze ieden król-reformator
Dialog-.óu„ 26 1 (AW) Z Tirany donoszą, że król 

Żogu wystosował do prezydenta ministrów pismo, 
w którem wyłuszcza swoje plany reform, Król 
Zwraca uwagę na konieczność szanowania trądy 
cji i stwierdza, że cywilizacja działa demorali­
zująco na ludność wiejską. Król zapowiada, że 
Wydali wszystkich urzędników, dopuszczających 
się nadużyć. Główną wagę przywiązuje do refor­
my agrarnej i popierania przemysłu krajowego.

Ameryka chce się zabezpieczy^
Berlin. 26. 1. PAT. Biuro Wolffa donosi za 

Prasą amerykańską, że Oven Yomig zawiado- 
hiiił za pośrednictwem Parkera Giłoerta w sipo 
sób nieoficjalny państwa sprzymierzone o tem, 
2e wybór jego, lub Morgana na przewodniczą 
cego komisji rzeczoznawców jest rzeczą w y  
^uczoną. Prasa amerykańska twierdzi podo- 

że odrzucenie proponowanego przewodni- 
'itwa przez rzeczoznawców ame^kańsikich 
ńiiato nastąpić ni wyrafue żądanie prez. Co -

Liidge‘a, który ma się jakoby obawiać, że w ra­
zie obniżenia przez komisję rzeczoznawców’ 
praoutącej pod przewodnictwem pracującej pod 
przewodnictwem amerykańskiem, długów ame 
rykańskich, państwa jprzy mierzone zwrócą 
się do Ameryki z żądaniem zmniejszenia ich 
długów.

Walka wszystkich przeciw 
wszystkim

Nowy Jork. 26. 1. PAT. Dyr. sekcji ekonomi 
czoej Ligi Narodów sir Artur Salter w wywia 
dizie, udzielonym po pnzyjeźdizie do Nowego 
Jorku oświadczył, że toozą się pbecniie rtajwiię 
kisze w h;i-storji świata wałki ekonomiczne. W  
wałkach tych nie Lwor<ł udziału poszczególne 
imdywkluahioścr, lecz rządy, stosując nawzajem 
względem siebie najostrzejsze represje ekono­
miczne,

 O— -

Zaspy śnieżne uniemożliwiają 
komunikację

Wiedeń. 26. 1. PAT. OJ trzech dni pada tutaj 
nieustannie śniieg, powodując zastój w komuna 
ikacji, Toiy Kolejowe są zawiiane, z powodu eze 
go pociągi p.zybywają ze zrtaczmem opóźnie­
niem.

* * *

Wiedeń. 25. 1. PAT. Dzienniki donoszą z 
Trjestu, że w całych Włoszech górnych panu 
je gwałtowna burza śnieżna, przy wielkim 
mrozie. Temperatura spadła w nocy w Trjeśoie 
do — 4 stop. Ruch autobusowy został zaranie 
wamy,. * * *

Wiedeń. 26. 1. PAT. Dzienniki donoszą z Bia 
łoigrodu, że od wczoraj rano szaleje w całej 
Serbji silny wiatr „bora11, który prawie w ca­
łym Białogrodzie zatamował rud: komunika
cyjuy. Tory kolejowe są zawiane, co spadowa 
ło częściowe zatamowanie komunikacji na roz­
maitych liniach. Dunaj r Sawa są ; mpełmie za- 
.narzmęte.

Str‘ 15 
KRONIKA SPORTOWA,

Wyniki pierwszego dnia turnieju 
hockeyowego Makkabi

Makkabi U—WKS. WAWEL 6:8. Debjut draży 
ny wojskowych wypadł wcale udatnie. Gra z lek­
ką przewagą Makkabi, lepiej się orjentującej pod 
bramką.

Wisła—Sokół 5:0. Sokół gra o klasę lepiej niż 
ostatnio i dopiero pod nonłec udaje się czerwo­
nym ustalić tak wysoki wynik.

I. Ii. K. S. Czarni— Maakabi 8:2. Bardzo za­
szczytny wynik dla idakkab l iŁtóra mogła uzy­
skać lepszy wynik. Czarna okazali się doskonałą 
drużyną o wysokiej technice, iak, iż Wisła będzie 
musiała dzisiaj stoczyć ciężką walkę. DouLadne 
omówienie turnieju w następnym rumie -z

■ *  *

Ilorten, 26 1. Rekord światowy w  jaździe ojsyti- 
k.ej dla juzutorów postawił Daaismes (Noarwegija), 
osiągając w biegu na 500 czas 446 sek.

Wiedeń, 26 1. Zawodj -epraaeinitiaicyjine w boc- 
keju na lodzie pomiędzy. a.us*rją a Belg ją zostały 
zakończone zwycięstwem Austej^ w stouunlkiu 3:1 
(0:1, 2-Ą 1:0). Grze przeszkadzał praez aaiy czas 
padający śnieg.

Bad Ausse 26 1. Wczoraj odbyły się kutej} uad- 
stnzowskie zawody narciarskie dia kobiet Bieg 
na 4 kun. wygrała p. I  amibseibiuo. w  6 minute) h, 
zdobywając ten samem tytuł mistrzyni Au&mjji na 
rok 1929.

Budapeszt, 26 1. Wczoraj: odbyto się tutaj loso­
wanie pocaczegćłnyci grap <k> zawodów mistrzo 
■wskief- Europy w hockeju na Jtdzae. Wyttosawane 
grupy przedstawiają się następująco: gnUj® pier, 
Wiiza: Szwajcar ja, Połsł ai, Funłandlja, 2) Abisujal, 
Czechosłowacja, Niemcy, 3) Beogja, W łochy, Dr ił. 
cja i Węgry.

KROHIKtt TELEGRAFICZNA

— NIEDYSPOZYCJA MIN. ZALESKIEGO.
Miaistei spraw zagranicznych p. Zatosk* w aerte 
przeziębienia się nie opuszcza łóżka. Najważniej­
sze sprawy p. minister będzie załatwiał w mie­
szkaniu.

— KATASTROFALNE ŚNIEŻYCE W ST. ZJE 
DNOCZONYCH. Silna burza nawiedziła środkowy 
zaTiód i wschodnie wybrzeża Stenów SjednooatF- 
nych oraz zachodni Alłantyt W okolicy Chicagu 
zginęło 7 osób skutkiem śnieżycy W N. Jorku 
musiano zatamować cały ruch na kolejach miej­
skich i ruch uliczny wskutek deszczu ludowego.

— TRAGICZNY WYPADEK PODGZAf PO­
GRZEBU. Jak donosi Agencja Ilayasa, W  miej­
scowości Arrielli w czasie, gdy na parterze je­
dnego domu formował się kondukt pogrzeoo-wT, 
podłoga lokalu pierwszego piętra, gdzie znajdo- 
wato się wiel osób zawalił? się. Okoto 40 osób 
oam osio rany. Stan dwóch z pomiędzy nkł jest 
beznadziejny.

— STRASZLIWY WYBUCH W KOPALNI. 
Agencja Reutera donosi z Kingston (Nowa Żelan 
dja) o  wielkim wybuchu w kopalniach w Poua- 
kentas. 50 górników dotychczas brak. Na miejsce 
wypadku wyjechały drużyny ratownicze.

zamknięciu krowiM

— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbędzie 
się wie czwartek 31 hin. o 6 wiiiecz. Na porządku 
dziennym m. im. sprawa re«,jlaimiinu cLa Wiikcioina- 
rteży  miejSikiich zakładów użyteczność' publiczni j.

— ZEGAR ELEKTRYCZNI DLA REGULOWANIA 
RUCHU TKAMW\JOWEGO Dyiekcła miieiskiej 
koiiei elekiirycanej zmontowała w Rymkiu gtó\M'ym 
przy stacji węzłowej tnaimwaoów zegar elctór.rczny. 
Ma on służyć dla prawiiduowego ruchu wozów tram 
wajowych. W krótkim czasie podobny zegar będzie 
zmornowaiiy pud Główną Pocztą dla driugiiicgo wę­
zła tramwajowego.

— ECHA KRWAWEGO POŚCIGU ZA BANDYTA- 
W związku z krwawym pośoigiiieim za oandytą A- 
dairoem Miichatcem na polach koto Dąbia, dowiadu 
jemy się, że Michalec ma się o tyle lepiej, że odzv 
skał przytomność. Kmla utikwila w mózgu. Ranny 
liędiziie poddany oi>eracji celem wydobycia kuJi. 
Jak s^wierczono, Michaiiec już rva ul. Kope.niika zo­
stał raniony kulą rewolwerową, w leyrą rękę 
przez wywiadowcę policji, jednak mimo zgruchota 
nią kości i upływu krwi mógł jeszcze przez godtza 
nę uciekać przed pcściigiem. P’ zy rannym opry- 
szku umieszczonym na oddziale chirurgicznym szpi 
tała św. Łazarza czuwa żołnierz policyjny.
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[ Różne
5.000—6.000 dolarów do
umieszczenia na pierw­
szą hipotekę. Zgłoszenia 
w  Kancelfjrji Adwokata 
Dr. Silbeasteina, Gołę­
bia 3._____________ 18Seę

BEZINTERESOWNIE!
Napisz imię, nazw sko, 
miesiąc urodzenia, otrzy 
masz darmo urojzurę, 
określenie charakteru, 
zdolności, przeznaczenia 
Poznasz, kim jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: 
Warszawa, — Redakcja 
„ W i e d z a  Tajemna" 
skrzynka pocztowa 571. 
Załączyć znaczek pocz­
towy na przrsytkę. 43x
N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perskie, 
kilimy do naprawy przy , 
muje ..Dywan", Tkałoś 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9. 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy. Ceny bez 
komkur ency jne. T*1 ef. 
Nr._lóC9. ' 2051sre
JÓZEF Błaszczaik % Wi- 
snowy, paw. Wiefczika, 
unieważnia zgubioną 
książeczkę wog jo wą.
Ważne dia Pa A i
Lekcje m o d n y c h  robót 
ręcznych: Tkaniny plecio­
ne (pulowery, płaszczyki, 
szale itp.). Tenoiyfki, Try- 
kotarstwo ręczne, Sei wetv 
francuskie, P eski, Kwiaty, 
Pajace. Przyjmuje się za­
mówienia. Zakład haftu 
i endlowania ,,E1N KA'“  
Pędzlehdu 3 , .sklep.

K O U O N T A Y

Zaatąpce aa nr. t- rs k i.w: S, GOLDS7ESM, K rsU w , JóselBiSska 30 — Zastępca na K aiopulikci M. GLEICHBR, TaanAw,

UNIEWAŻNIAM książe­
czkę wojskową na na­
zwisko Abraham Ber 
nard Groner, nr. 1909 r. 
w Oświęcimiu, wydaną 
pirzez P. K. U. Wado­
wice. 179g

EĆAJK O W SZB  
M A Y  EK J A W  M L

poleca fabryka iiranek 
M. WE L T Z, KRILOW UL. GRODZKA L. 71
215Sx obok Wawelu końcowy sklep

¥ m m m

Dyrekcja szkoły zawodowej „Ognisko ..Pre 
cy‘‘ w Krakowie, uiprasza wszystkie absolwen­
tki szk e5 od roku 1920 o zgłoszenie się w kan 
celarji szkoły, w godzinach międzj 1—3 w po­
łudnie, celem poduma swego obecnego airesi' 
i zatrudnienia.

R O Z W O : TOWRRZY&TWZ UBEZPIP.CZE

?ENIKS«
łh.2A ZYCIE

©et roku 9913 3398*

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*- K 9,733.268-07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628*18 Zi 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91
1925 „ 825,335.727*30 „ 47,493,490*19 „ 97,067.467-40
1926 w 1.360,426 65444 „ 62,346.974-61 „ 188,128.60471
1927 „ 1.763,294.069-88 B 79[495.425*27 „ 242,384.294-26

FBI,JE:

KRAKÓW, Gertrudy 8, CIESZYN. Niemiecka Ti 
LWÓW, Kc&iuszki *3. HELSKO, K o k ^ w r  2.
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